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U N I F I K f l C J f i  S f l D O W t t i C T ^ f l
(Przem ówienie pos. J . P iłsudskiego na  plenum  Sejm u w  dn . 14 b. m.).

Na posiedzeniu Sejmu » dn. 14 b m. w nych  n ied o rrag ań ,  c z y  b raków  tej w adzen ia ,  to należało  rzecz postaw ie  
pouczas ro z p ri w nad wnioskbMn^oj.. z y c ^ o  ufctawy. Z re feru ją  P a n o m  tu  kilka iracze j ,  należało  ten jed en ,  czy dw a

z nich, aby  m ożna  było póżnie> po-

Bilans sesK Rady Ligi Narodów w Lugano. Dzień polityczny.
W yw m d z p. min. Z a ’eskim,

odroczenie wejścia w życie Rozporządzenia 
Prezyd Rreczp. z dn, 6 II. r, b ,  obejmują­
cego .Prawo o ustroju sądów powszech­
nych”, wygłoszonych zostało kilka przemó­
wień wykraczaiących znacznie poza normal­
ny niezbyt wysoki poziom debat sejmowych. 
Pu p r o  f. M a k o w s k i m  (B. B), który w 
iwietnem przemówieniu bronił zasad unifi­
kacji sądownictwa i demaskował istotne cele 
w ńosku  opozycji, zabrał głos przewodniczą­
cy Kota regjon. posłów i senatorów z wojew. 
wileńskiego i nowogródzkiego, pos. J a n  
P i ł s u d s k i ,  którego przemówienie poda­
jemy poniżej z nieznecznemi skrótami:

artyku ły  wydzielić i postaw ić  wn o-

Minister Spraw Zagranicznych, p. 
August, Zaleski, w drodze powrotnej 
z Lusa^o do Warszawy przyjął w

. . .  .. . - , ■ j  . . sw y m  w agonie  sulonoy ym  n a  szla-
w iedz .ee  czy  rzeczyw iście  4  to az »ek.; w prow adzen iu  w zyc.e tych t / Dzied7irft _  >Var Ł ™ s re ' JrtO-
tak  k a rd y n a ln e  w ady, z e  t rzeb a  az dw óch, trzech, p :c,u ar tykułów , f a  presp . u d ? |e m  m u
odraczać  u s taw ę  do ezasow  poz o d r a t e .  się n a  jed en  o.:, na tom ias t  t J ^ j  cłl wyj a ś pień
m ejszych. w e ź m y  artykuł, m ów iący  w szystk ie  inne w chodzą  w życie. J J
o sk ład —e kolegjum  adm im stracy j-  P an o w ie  tego  n.e zrobili a chcą  odro- Zagadnienie IrtfWSKi*"
nego. W przeciągu  półtorej, czy czyć całe  rozporządzen ie .
dw óch  god ;in głowiliśmy s»ę n ad  P. B in e r  uw aża, że  nie jes t  N a pytani'* w sprawie zagadnień  
tern- R ząd  w swojem  rozporządzen iu  w sk az an e  w p ro w ad zać  w życie roz- polsko-litewskich i ich dalszago to 
w skazuje ,  że m a się ono  sk ładać  z p o rządzen ie  wówczas, k iedy  się jed- k u  p .~ n rn is ipr  oświadczył: 
p rezesa ,  dw óch  cz łonków  przez nie- nocześn ie  prowadzi rewizję konsry- —R aport pana QninoriP3‘a przed- 
go w ybranych  i trzech w ybranych  tucji, bo  m oże konsty tuc ja  n a  innej s taw iony Radzie s tw ierdz ił ,  Że hez- 
p rzez  zg rom adzen ie  ogólne. K on- p o d s taw ie  będzie  zbudow ana . 1 eo" pośrednie  rokow ania  polsko li tew - 

, . . , cepc ja  d ruga  by ła  taka: p rezes , je- re tyczm e tak , ale jako  polityk m e  skie n :e d a łv  OCZ“k iw an v ch  w yn i-
sędz ,ą ,  właściwie jes tem  sędzią  n a  d en  cz łonek  przez  n iego w ybrany  m ogę < iebie sad z ać  n a  księżyc i ków, oraz skonstatow ał,  Że W «pra- 
u-dopie, i dlatego^ m e  m ogłem  je- ; trzech w ybranych  przez  zgroma- pow iedzieć , że teo re tyczn ie  mogą w ach k o m u n ik acy jn y ch  pol- ko-iitf w- 
szcze przyzw yc aić się d u . io z p a t ry -  dzen ie  ogólne. T o  jes t  ca ła  różnica być tak ie  w arunk . i inne i jeszcze sk ich  zachodzą pew ne  trudnośc i,  
w*;nia w szystk .ch  sp raw  p od  k ą tem  to j e s j t ak  ^-iellca w a d a  rozporzą- inne, ale jako  polityk patrzę , jakie Zgodnie Z w nioskiem  polskim  Z^a- 
.widąenża tylno pc tycznym ; n a  m nie dzen ia  1 to m a  za trzym yw ać cały w arunki są  dziś i widzę, że czytmik dan ie  tych  zagadnień  tranzyinw o- 
ciąży jeszcze p ew n e  przyzw yczaję-  b ieg  u s taw y  na p rzeciąg  roku! rządow y, k tóry jeżeli zm ienia z a ja d ę  k o tru n ik acy |n v ch  przekazano kom i­
nie sędziow skie , to  znaczy , jeżeli P rzypuśćm y  n a  chwilę, że lepszy nieusuw alność , sędziów , to rob* to  sji doradczpj dla sp raw  kom unika- 
m am  jalcąkol sóek kw esiję ,  jeżeli je8t 8ystem  p roponow any  przez  stron- tylko jako  w yją tek ,  stoi na  zasa" CJi i t ran zy tu .

(Tel. wl.) ?rem .er  Bariel p rz y ją ł  
T , . w c z o ra j  p o s ło w  Nowickiego i SrwtiM-
a«>e s tanow isko  za .ął w  te; kow*kieqot j a k o  r e p re z e n ta c ję  Zw ią- 

spraw ie W oldemaras? _  p r a m y ,  xku  p oUkiJe g 0 N a u r r  c i rU tw a  S zk ó ł  
—  Po pewnym oporze przeciw ko F c  , « e c W c h .  N a -o s łu ch a n iu  tem 

r a Portow’ Q uirones-a, de lega t  ^ j .w y , po8j, rie , in terpelow ali p. p rem je ra  
czując swe widoczni o osobnienie w  s p ra w ie  p o lep sze n ia  b y tu  p ra -  
p rz ^ ją  rap o r t ,  a tem  sam em  zgo- co w n ik ó w  p ań s tw o w y c h .

P. premjer zaznaczył, że nie est 
w s tan ie  w tej chwili dać  jak ąk o l­
wiek defin ityw ną odpow iedz , sp raw a  
ta  będz ie  z d e cy d o w a n a  w n ad c h o ­
dzący czw artek  n a  sp e r ja ln em  po-

W ysok. Sejmie! O d  n ied aw n a  je ­
s tem  politykiem, a p rzed tem  byłem

k to i  m~wi za i przeciw, to wszyst- n iclw o opozycyjne . C®yż st^d m .- ły  
ko  ś ledzę i p rzyzw yczajony  jes tem  by p o w s tać  tak  szalone braki w 
do  p o ró w n y w an ia  argum entów  za i w ym iarze  sprawiedliwości, ażeby  nie 
przeciw. Jes tem  przekonany , że ża- dopuścić już dziś do  u n :fikacji? 
d en  człow iek w żadnym  m o n ie n u e  W eźm y  drugi w y p ad ek :  Rozpo- 
swi :go życia nie zn a jd - ie  nigdzie rządzen ie  przewiduje, że  w  pew n y ch
abso lu tu , to znaczy , ze k ażd a  'z ec  : w y p a d k ac h  za sad a  n ieusuw alności • t to p‘rZew idziane w 78 art,
m a  swoje d. bre  utrony, i swoje złe s ę dziów musi być n aruszona  w in- ugt Konstytucji,  
s trony. I d latego, jeżeli m am y roz- teresie  sam ego  w ym iaru  sprawiedli- 
porządzen ie ,  k tó re  mr w ejść w zy- w o ści. Normalnie sędzia mc że być 
cic od  1 s tyczn ia  1929 r. i mamy przeniesiony tylko w drodze  dyscy- 
wniosek po&elski^ o wstrzym anie , to  plinarnej, ale p rak ty k a  w ykazu je  i 
należy rozw ażyć , jak ie  są  d obre  i n ie jednokro tn ie  były tak ie  w ypadki,  
złe s trony  w jednym  drugim  wy • j,c gędzia nie jest tak  winien, żeby 
p a d k u  i po rów nać ,  gdzie c d o b re  należało  p rzen ieść  w drodze  dyscy- 
czy złe s trony  p rzew aża ją ,  bo, pow - pńnarne j ,  a jed n ak  nie m o żn a  go

dzie nieusuw alności sędziów. J e ż ^ i  
chodzi o s tronnic tw o rządow e, to 
ono  całkow icie stoi przy  zasadzie  
n ieusuw alnośc i sędziów, uznając, że 
w p e w n j’rh  w y p ad k ach  est możli­
w e  naruszen ie  te* zasady  tak sam o.

Pozatem  pozo" ta ją  k luby  lewicy.

— Jaki będzie dalszy bieg spra­
wy? — pytamy.

— Komisja zbierze się zapewne 
w lutym , wysłucha opinjf obn stron 
zaintere°owanycbi, zapnzna sie w y ­
czerpująco z ich punktem widzenia. 
0  ile wyjaśnienia te nie daozą ko­
misji całkowitemu obrazu sytuacji, 
może ona ewentualnie, gdy uzna to

dził się na przekazanie sprawy ko­
misji tranzytowej.

Ochrona mniejszości.

Zkolei informujemy się u p. 
renistra jak należ'" rozumieć oś- siedzeniu  R ad y  Miuistiów. P. prem jer
wiadczenie iego, zawarte w  wywia- jed n ak o w o ż  zaznaczył,  że zasoby
dzie udzielonym „Neue Preie PrfS- finansow e nie p ozw ala ją  na jaiciicc I-
se": „Gutów jestem stanąć szczerze wiek. w yda tn .e jszy  zasiłek dla funk-
U boku p. Stresemanna, jeżeli, jak cjonarjuszów  p ań s tw o w y ch  p rzed
to zapowiedział W swojej fi10W*e, świętam i Bc-.ego Narodzeni*,
ma zamiar postawić sprawę o^hro- *
ny mniejszości na szerszej podsta­
wie, aniżeli to dotychczas miało 
miejsce".

Na to p. minister Zaleski oś 
wiadezył: y

— Przypominam panu mowę, 
którą wygłos łem na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów tego roku, w której 
stwierdziłem, że Polska nie ma mc 
przeciwko rozwojowi i kodyfikacji 
międzynarodowych zobow ązaó  
mniejszościowych, pod tym atoli 
warunkiem, że zobowiązania te o- 
beimą w szystkie państwa wcho­
dzące do Ligi Narodów

pr&Donujące skreślenie art." 281 284 POtrzehp , z a r z ą ^ ć  zb danie
r r,0c /  ■ . . tych spraw na miejscu. Na podsta-i 85, stoją wiyc one  tez  n a  zasa- *« ■* , e , . ,, . ' . i - - j  * zgromadzonych materialnw ko-
dzie r i .eusuw alno rc  edziow. A na,- ^ p W t  d l - R a d y  Ligi

alej na praw : stojące stron n iczo  ^  -w K ^ is ja  ta. dodajmy, za­
proponuje zmianę redakci. dopu- stą;ii w}aściwie , Ł .pertćw Tależy
szczającą usuwjjlnosc sędziego o- * liczyć z tem, Z ‘strona litewska

j  r  J  ł  r  p i i n a i  n c j t  a  j c u t i a i k  m c  »  •  i  i  * * o i t j  1 c n i y  ó c  o t i  u i i c i  1 1  t r  v v  o ń t t

tarzam , abso lu tu  nigdy nie znaj- pozostaw ić  na miejscu. Były w ypad- . ręfiT°w cgo i gro r * P,° w !Tr " be^zie s ta ra ła  PTZ^wl^kać prac©
dziemy. ki np. ta rć  osob is tych  zo starostą ,  g a r n c a  n .e^ u w .a ln o sc  sedz.ow  o - • k o m ,sjj W z  PŻnoś-i w ^C  od tago.

R ozporządzen ie ,  k tó re  m a  w t j i ć  Co poradzić  z sędz ią  grodzkim  je- u N fiw yzszego  i ą u^ pe  acy jne- jak  p rędko  kom\tja  SńrPWę zbada i
w  życie, jes t  unifikacją ustro ją  są- żeli ze s ta ros tą  się kłóci? Dyscypli- ? ° '  en^ -amem po  wier ono, opracuje rap r t  dla Radv, riiport tenże za sad a  dla nich jes t  n ieusuw al­

ność. Poco więc m am y sie głowić, 
że teo re tyczn ie  przy  rc w b j i  k o n s ty ­
tucji, Sejm mo ’e s tanać  na  s ta ­
now isku  całkow ite j usuw alnośc , s ę ­
dziów i wyrzucie art. 78 z ustaw y 
konsty tucyjnej.  M ogę śru;ało pow ie­
dzieć, że  z tej czy innej s tro n y  
wyjdzie p ro jek t  zm iany Konstytucji,  
to  sam a  za sad a  n ieusuw alnośc i sę-

dow nic tw a d o  1 0  la tach n iepod le-  narki nie m ożna  w ytoczyć, bo  to  j ą  
mości. U nifikacja to jes t  rzecz, o p ry w a tn e  rzeczy, ale jed n ak  lepiej, 
k tó rą  d o p ra sza  się »amo życie. Nie- żeby  go tam  nie było. N a te  wy- 
d aw n o  na posiedzenie  po łączonych  patiki rozporządzen ie  w skazuje, że 
K om isyj Prawn>czych Sejm u i S ena- m o żn a  sędz iego  p rzen ieść  pom im o 
tu, n a  k to rem  K om isja  Kedyfikacyj-  jego zgody  do innego  rów norzędne-  
n a  przedstaw  iała sp raw ozdan ie , jed- go sądu.
nogłosny by ł k-zyk  tego  życia p rzez  R ząd  n aw et nie proponuje ,  aby 
u s ta  posłów, dzit  s to jących przeciw  to robił m inister albo w ładza  mini-
unihkacji.  W o łan o ,  że należy w e s terjalna , ale robi się to n a  m ocy  . . .  .,„ . 1 1 1 . 1  . n  ■ 1 . . dz iow  w  ten  czy inny sposob  znaj-wszelkicl dziedz inach  ą un . . ,k aCję o rzeczen ia  s ąd u  w yższego  o jed en  dzJe tam  swój b
przyspieszyć, z r  m e należy dązyc  s top .en . Chi dzi „ to tyhco, k to  m a  q j  9)ow ^ ;
do  szukan  a absolutu , bo te ,  co L is zacz*,,; p o m p o w a n ie .  Fvząd w ska-  d ^  dku  n i t  cbodzi o za-
dobre , ju tro  m oże  stac  się gor- żuje, za  m a Lj c zaczę te  p o s tęp o w a-  , , .’ /  i - i  i • l  - J .i • ___ i sadę  sk a so w a n ’a nieusuwalności sę-szem, ale trzeba ,  jak  p. L ieb e rm an  nie w tym  w y p a d k u  n a  yn iosek  j  . ,   . ____  . 7
powiedział, śmiało iśc, pozostaw ia jąc  M inistra Spraw ieaiiw ości.  A le  dla
dalszy rozwój życiu. wielu stronnictw  Minister Sprawie-

P ie rw szą  rzeczą  za tem , k tó rą  da- dliwości to  ,est ikieś zw ierzę apo-
je r a m  to rozporządzen ie  to jes t  ka lip tyczne , a  wi—c do  tego  nie mo
umłikacia. Druga rzecz, o k tórej tu- rn a  do ju.icić. N iech więc będz ie
taj zapom nia ł  pow iedz ieć  p. prof. P rezes  Sądu, w . k tórym  jest  ten  sę-
M akow ski,  a  o k tórej m iał  powie- dzia N a  to  r - a ż n a  8!e zi;oc? zić. T o
dzieć, jes t  to, źe n a  m ocy  tak ieg o  je s t  d ruga  rzekom o ka rd y n a ln a  wa-
j a m e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  od 1 lipca d a  tego rozporządzen ia .

będzie rozpati-ywany bądz na sesji 
marcowej Rady I.igi Narodów, bądź 
też ra  sesji czerwcowej.

W  d n i u  18 b m  m in . K o m u n i k a ­
cji p .  K ilhn  p rz y ją ł  p rzed s taw ic ie l i  
z w ią zk ó w  sy n d y k a tó w  d z ien n ik a ­
rz y  p o lsk ich  i s y n d y k a tu  dz ienn i­
k a r z y  w a rszaw sk ic h  p  p. Giełżyń- 
skiego i Gro^terna, k t ó r z y  p r z e d s t a ­
wili p .  m in i s t r o w i  m e m o r j a ł  z w ią z k u  
S y n d y k a t ó w  d z i e n n i k a r z y  polski*  h  
w  s p ra w ie  b i le tó w  k o le jo w y ch  dl,® 
d z ien n ik a rzy .

•

P. min. Spraw iedliw ości M eyszto­
w icz p rz y ją ł  w dn iu  18 b m  p re zy -  
d jum  z a rz ą d u  g łó w n e g o  Z rz e s z e ­
n ia  S ęd z ió w  i P r o k u r a to r ó w

P rzed m io tem  dłuższej k o n fe ren ­
cji były  sp raw y  zw ązan e  z prow a-

— Czy W toczących się roko- dzen iem  n o w e j  c rg a n z & c j i  sąd o w - 
waniach o cwakuacię*Nadrenji inte- n .c tw a .  s p r a w a  u p o saż en ia  i d o raź -  
resy Polski są dostatecznie zsbez- ń ie j  p o m o c y  d la  sęd z ió w  i proku-’ 
pieczone? — zapytujemy p.m^nistrs. r a to r ó w  ora;; różne  inne spraw y,

— W tej sprawie — oświadcza d o t y c z ą c e  o g ó ł u  s ą d o w n i c t w a ,  

p. minister redaktorowi Agencji *
Press — me się nie zmieniło i m e  1 ( le i.  w ł )  P ow ró t  por. Zaćwili- 
mamy podstaw do przypuszczania, chowehcgo do u rzęd o w an ia  w Prezy 
aby z tej strony prroziło interesom djum  R ad y  Mir.ist, óv*' wzbudził wiel- 
naszvm jakakolwiek nieberpie- kle za in te resow an ie  i był rozmaicie

Rokowania o ewakuację Nadrenji.

czeństwo. k o m en to w an y  w ko łach  poli tycznych 
i śwk cie dzienn ikarsk im  stolicy.

D o w iad u jem y  s ę, że por. Zaćwt- 
ichowski nie p rzerw a ł s tud jów  w Pa­

ryżu, ko rzys ta  jed y n  e z feryj ,wią- 
tecznych w szkole N auk  Politycz-

S fa s k  d z ii^ u re  m u - Z a le sk ie m u
o b ro n ę .

W A R S Z A W A , 19-X11. (Pat). P. min. Z a le sk i  o trzym ał od Z w iązk u  nych i w połow ie  stycznia  p o w raca  
O b ro n y  K resów  Z ach o d n ich ,  ok ręg  śląski, z K a tow ic  nas tępu jąc*  d ep e -  d c  Paryża.
szę: Z a  m ęsk ą  ob ro n ę  naszych  p raw  na Ś ląsku  i za zd em ask o w an ie  W P rezy d ju ir  R ad y  M inLt^ów 
Drzed forum m ięd zynarodow ym  w y w r o to w e  an typaństw ow e^ działalności pełnie on  będ z  e służbę jedyn ie  
V o lksbundu  zasy łam y Ci, P an ic  Ministrze, w imieniu ludności ś liskiej chw ilow e, za s tęp u jąc  p a r ę  osób z 
wyrazy czci i ho łdu  w raz z zapew n  i niem. że jest* im j  zaw sze  gotowi najb liższego o toczen ia  premjer*. 
b ronić polskości sląska p rzed  zakusam i z jak.ejkolwiekbąd. strony. k tó re  u d a ją  się n a  urlop świąteczny

d?iów sprzeczną z p ie rw szą  częsc'% 
art. 78, ale chodzi o p ew n e  a r ty ­
kuły  ro zp o rrąd zem a ,  którem i, mó- 
w .ąc o twarcie, są art 284 i 285. 
M iw. się. że  one  zbyt m ocno  n a ­
rusza ją  za sad ę  n ieusuw alność  Są 
to  m o m en ty  ro zp a try w an e  nie

Zatarg boliwijsko-paragwajski na drodze do poko­
jowego rozw ązanra

(T e l. w ł.) D o w iad u jem y  się, że  
na najbliższem  posiedzen iu  k om ite ­
tu  ek o n o m iczn eg o  m nistrów ro z p a ­
t ry w an a  bedz ie  s p r a w a  ak c ji  g ro  ■ 

G E N E W A . 19X11. (Dat). W ;adom ość  pr&ay o przy jęciu  p rz -z  boli- IPadz«.n ia re z e rw  zb o żo w y ch  N a
  j   __ p od  proDozycii p o śred n ic tw a  w ^porze z P aragw ajem  konferencj.  p an a -  p 0 siedzer.iu tem  złożone będz ie  wy-

kątem  w id .e n ia  rzeczow j m, a  p o d  m erykańsk ie j  p o tw ierdzona  zosta ła  p rzez  am b asa d o ra  S tanów Ł .ednoczo czerpu jące  s p ra w o z d a r ie  z ćłofych-
k ą tem  w idzem a polityczn ym, to zna- n 7 c^ w Paryżu, w obec  c z g o  n iem a p o w o d ó w  do  zw ołania nadzw yczaj-  czasow ej działa lności rządu, zm>e-

„ c j V, że  te  osoby, k tó re  mówią, że n e i 8esj* R a<̂ y Ligi. Bi an d  viySłał do  rząd ó w  Boliwji i Paragw aju  je n e -  rza jącej do  zab ezp ieczen ia  rynkowi
1929 r. czyli na p«* roku o rzed tem  Dla m in istra  to  n aw e t  jes t  należy dopuścić  w pew nych  m o- 8-Ee* w yraża jąc  w imieniu R ad y  zadow olen ie , >e konflikt jes t  n a  d rodze  k ra jow em u n iezb ęd n y ch  rezerw zbo-
a n  celi te im m , do k tó rego  P anow ie  w ygodne , i to  wskazyw aliśm y, bo  m en tac h  usuw alność  nie chcą  d a ć  poKoi^wego rozwiązania. z a . O m ów iona  bed z ie  również sy
odracza ją  wejście w żvcie rozporzą- minister, jeżeli postaw i w niosek, m oże  ty th  p raw  d an e m u  rządowi. I tu  R Z Y M . 19.X1L (Pat). P ip  eż zw: ac d  się do rządów  Boliwji i Parag- tuacja , wytworzone, n a  ry n k u  zbo-
d zen ia  o ustro ju  sądów  pow szech-  skom prom itow ać fię p rzed  kolegjum , ca | e clou zagadn ien ia  leży. waju z identyc*.aemi depeszam i, w k tó rych  w zyw a ohie s trony  w sposób  ZOw vm  w zw iązku z tą  akcją . Nie
nych, w chodzi w ż y c ie  u s taw a  o po- gdy ko leg jJm  nie zawiesi tego  sę- j • i- j „- _ ojcowski do poko jow ego  zakończen ia  kcnfhktu .• /N, • ♦ ł I L i *  * 1 • • ' 1 * * JBZCI1 CllOUZl O ZajęLlC SlOllU WIBKB
stęp o w an iu  karnem  R oz  sta łoby  jJz.ego y*. jego usuwalnoscnWięldśzosfc dane j  łp raw ić  to  uważa n,
się *ak. ze p ods taw a , en fu n d am en t  komisji uw aża ła  .ednak, ze n .e  mo- i e  lftzeli gą brMkj> 0 o n ,  9ą 8kon- 
na k tó rym  b u d o w a  w szystkich m- „a  dopuśc ie  az by zunifikow ane en80wttne zaIe t  lini ; ta k*em. że
n y c h  k o d ek so w  p o s tęp o w an ia  cywil- zosta ło  sąoow m ctw o  w tr re ch  za- rozpori*ądZeHle * « lodzi w życie z 
nego  i k a rn eg o  ma się opierać  borach, bo  m o i byc pi s tawiony w j n ;er„  \ 8, ycznia (929 r 
w esz łaby  w ż y c ie  później niż u s taw a  jed n y m  w y p a d k u  w niosek  przez  mi-
o p o s tęp o w an iu  kari.em  nistra p rzed  kolej,jum sędzi ów, a  ro j 8tycznia  1930 roku  rozporzą-

W ięc  i to też  w skazuje , ze  od- n ie  rzez  p re z e sa  są u. dzen ie  bedzie  w p ro w ad zo n e  w zy-
racza ine  us taw y ustro jow ej aż po za  W sk ażę  je szc z -  inny przykład. c ie to 10 stycznia  zos tan ie  ono  jnż 
ten  te rn in ,  Kiedy w chodzi w z y j ic  Dziś m am y sys tem  en, że w żabo- całkowicie z realizow ane to  jest 
u s taw , k a rn a  jes t  n iew skazane ,  nie- rze  rosyjskim  k an d y d a tó w  n a  sę- w ielkie n ieporozum ienie . D la w pro- 
p o żąd an e  N iektórzy  m ów cy  mówią: dziów  p rz ed s taw :a ig ro m ad ze i i .e  sę- w ad zen ia  w życie tak ich  rzeczy
dobrze , ale ta  u s taw a  m a w ady, dziowekie, w b. zaborze  austriack im  trzeb a  b ard zo  długiego czasu  i dla-

S y tu ? c ja  w  A fg an istan ie .

Jeżeli P an o w ie  uw ażają , ze  sko-

ulega w ątpliwości,  że g r o m a d z e n e  
rezerw  zb orow ych , K t ó r e  jest p o d ­
w aliną  rządow ej polityki ap row  za- 
cyjnej i g o spodarcze j,  będzie  u trzy­
m a n e  nad*

*
{Tel. w l.) P rezes R ad y  M inistrów

WIEDEŃ, T9.X1I (Pat.) Dzienniki donoszą  z L ondynu : W ed ług  n ad e -  
szłych tam  w iadom ość, z Indyj, wojsko J o m a g a  yię od króla  A m an u  sh*
zw olnienia wszystkich w ojskow ych  ins truk to rów  europejskich i rezygnacji    ̂ _________  ̂ ________
z tronu  n a  rzecz sw ego b ra ta  oruz p rzerw anie  akcji europeizacji obyczajów . B artel spędz i św ię ta  u zna jom ych

Por 'c w a r  p o s n s tw o  angielskie  w K abulu  już od  wczoraj n ie  m oże  n a  W8j w M alopolsce  Wschodniej
po rozum ieć  się w  drodze  te legrafu  b ez  d ru tu  z rz ąd em  angielskim , p rzer-  2  W a rsza w y  p. p rem je r  w yjedzie
w a n a  zosta ła  o s ta tn ia  możliwość w ydobyc ia  au ten ty czn y ch  w iadom ości w  sobo tę  w ieczorem  — pow róci zaś
o w y p a d k ach  w  A fganis tan ie  . . .  do  p racy  w p ierw szych  dniach

Poselstw o afgańskie  w  L.ondynie donosi,, że  k re , i k ró  ow a  zna jdu ją  s tycznia. I
 ____  _       ̂ ^  ^  ^____     u ,u K1CBu M aou t u ia . s ię  w  swoim Dałacu w Kabulu. — W szyscy cudzoziem cy  i dyplom aci,  *
trzeba  ją  popraw ić , w ięc p oco  m a- i p rusk im  tego  system u przedsta -  tego  o d razu  u s taw a  przew iduje, że m ieszakający  w Kabulu, są bezjsifet zn: „  , , D n ia  18 bm . zlozj * w T eh e ran ie
my w p ro w ad zać  tak bardzo  n iedos- w iania  przez  kolegjum  niema. Roz- dla w prow adzen ia  np. zmiany w ję^p o śred u ie  depesze ,  nac ,ne w p on iedz ia łek  z K a b r lu ,  nadeszify listy u w ie rzy te ln ia jące  now y  posei
k o n a łą  rzecz, k to rc  m oże  1 m a  p e . .  - p o rząd zen ie  w pro w ad za  system  dziel- ustro ju  sąd ó w  grodzkich  p o trzeb a  wczoraj do  L o ndynu . Według tych  depesz ,  w iadom ości,  sze izo n e  w Ind- polski p. E m D t,
ne  d o d a tn ie  strony, ale  i duzo  w ad. nicy rosyjskiej n a  dwu pozosta łe  przynajm nie j  10 lat czasu. D la nie- iac” ’ (r> \  r \ ■ ■ j  i j  j>

Przejrzyjm y więc te  t. zw. r2e- ibory. k tó rych  dzielnic uw ażam , że to  bę- . , W IEn EN. ,9 X)L (Pątjfe D ziennik  o, 5szą  z Londynu:. W e d łu g  ostat-
c io w e  w a d j  tego  rozporządzen ia . W ię c  w  rozporządzen iu  przewi- dzie t a ,  za  krótki, b, f o r d z i e  »ęh  wiadc n o sc  z A fg an W en u , z n a j d y  ę  w szyscy  p rzebyw ający  w Ka-
R ozporządzen ie  to trafiło n a sk u tek  dziano, źe kolegjum  wskazuje. P o ” po łączone  z ogrom nem i w yda tkam i kulu  europejczycy  w gm*c u  p o se  s w a angie  s iego. n jac rozsze-
K i l k u  w n i o s k ó w  do Komisji Prawni- . „ t e m  M m i^ e /s tw ó  zrobiło tylko H w  rtycyinrm , Jeżeli zaś chodzi rzazie są  n.epokojąc* w iadom o,sc. w ed ług  Ktorycl walk. trv a ,ą  dale* .  Arm a
czej i  K o m i s j a  P raw nicza  wyłoniła w y ją tek  i p asiło o up raw nien ia ,  o  te  ♦rzydzieśc. kilka rozp o rząd zeń  cher s,ę zem sc.c n a  k ro .u  A m a n u l la h r  za  to, ze zołd p rzyznany  dla arm,j
z siebie podkom isję ,  k tó ra  p racow a- a by po m im o  tych  k an d y d a tó w  mo- w ykonaw czych , o k tó rych  b rak u  zuzy tn^b^
ła cały listopad. N ależę do tej pod- gło n a  ca łą  R zeczpospo litą  m iano- m ówił pose ł P ierack i,  to  w olałbym W  l o n d y n i e  i Delhi p a n u j e  w i e l k a  o b a w a  o  lo s  e u r o p e j c z y k ó w ,  z n a j -

Kronika telegraficzna.
=  Sen Borah, przewodniczący senac­

kie) komisji zagranicznej Stanów Zjednoczo­
nych przedstawił senatorowi do ratyfikacji 
p ik t Kelloga

m y m  — Wn nn opóscił wczoraj po
k o m is j i ,  chociaż n ie  b y t e m  o b e c n y  w a ć  w e d ł u g  w ł a s n e g o  u z n a n i a  ' / .  j a k o  s ę d z i a  ż e b y  o n e  w y d a n e  b y ły  u j ą c y c h  s ię  w A f g a n i  t a n i e ,  p o n  iw az  p l e m i o n a  t a m t e j s z e  m o g a  z w r o c i e  połu, ni L
a k i lk u  p o s i e d z e n i a c h ,  m a j ą c  j % o -  w o l n y c h  m i e j s c  v d a n j  m  r o k u .  K o  ń i  : o d r a z u ,  . d y ż  j e d n o c  te in ie  n ie  8,ę  p r z e c i w k o  c u d z  ,z , e m c c  n p o s ą d z a j ą c  , c h  o  i n i c j a t y w ę  w  I n e r u n k u  ^  Prezydentem unj panesrop^skiej w

H - • • • » • » '  *r*i •• i . .  m c d e r n i z a c j i  o b y c z a j ó w .  I n d y j s k a  f lo ta  p o w i e t r z n a  w  ilości 30  s a m o l o t o w  Niemczach wybrany został hr. Coudenhove
und ikacji p rzeprow adzić .  , . n „ v „ n . o™™; anclików  d r o o a  Dowie- Colergi.c z e ś m e  i n n e  p o s i e d z e n i a  k o m is j i ,  m is ja  p o w i e d z i a ł a :  m o ż n a ,  a l e  m e  m o ż n a  un ir iK ac j i  p r z e p r o w a d z i ć .  ...... “ 7"*,  ̂ r - v u  , j n s ,  Colera

więc gdybym  się omylił w tezach , więcej, jak  J/i#* I Z ra w u  m am y  rz e '  ledno  z tvc h rozporządzeń ,  ,ż tych  c z y n ^ o b e c n ie  p rzy g o to w an ia  ce lem  w yw iezien ia  anglików drogą pow ,e- ^ 9
do k tó rych  ta  podkom is ja  doszia, k om o w ielką  w a d ę  rozporządzen ia , instrukcyj m a zaw ierać  trzysta  kil- t rzn ^ w ezp ieczne miejsce,
to b a id zo  proszę  p. re feren ta ,  ab y  T ak i  jes t  jeszcze je d e n  p rzyk ład  tych kadz ies ią t  ar tykułów , to  ile ca łość
m nie  popraw ił.  rzekom o ogrom nych  braków zw anych  m a  zawierać? D la  p rzys tosow ania

O tóż  podkom is ja  rozdzieliła ten  rzeczow em i k tó re  nie m o g ą  dopuś- się do tych  rzeczy najlepiej, żeby
cały m aterja ł zaw arty  w dw óch  cić do w e jś j ia  w życie ustaw y, wychodziły  one  w  pew nym  dłuż

=m

w nioskach  poselskich, to znaczv  P o w sta ł  rów nież  n a  podkom isji  spór szym  okresie , tak  jak  sam e unif - 
K lubu N aro d o w eg o  i Zw. P. P- S. w kwestji n adzo ru  sądow ego . Wszy- k ac ja  życiowo będz ie  pos tępow ała ,  
na  dw ie  ka tego r je  p o p ra w ek  Jed n e  3Cy byli zdania , iż nadzo  • w  p e w ' Jeżeli P anow ie  mów :ą, że należy 
sta ra ją  się naprawńć g łów ne w ady  nej m ierze  pow.nien  przysługiw ać i odroczyć unifisację  do 1 stycznia 
tego  rozporządzen ia .  I mówiło się, ministrowi Sprawiedliw o-ci.  Chodzi- 1930 r. to nie znaczy, żeby ją  w pro- 
że gdy w sp raw ach  g łów nych  w ad  ło tylko o granice tego  n ad zoru ,  wadzić 1 stycznia 1930 r., ale P a -  
do jdziem y do p ew n y ch  wniosków, to Zgodzil i  się wszyscy, ze m a nowi** tem  mówią, ze tylko trzeba
drobniejsze  usterki redakcy jne ,  czy byc granica tego  nadzoru, to t rzeba  ją  w ted y  ro zpocząć—i w rezultacie
i n n e  b ę d z i e  m o ż n a  p r ę d z e j  z a k o ń ­
c z y ć .

O t ó ż  n a  p i e r w s z y c h  k i lk u  p o s i e ­
d z e n i a c h  p o d k o m i s j a  g ło w i ła  s :ę  t y l ­
k o  n a d  u z g o d n i e n i e m  w z g l ę d n i e  n*,d 
s t w i e r d z e n i e m  t y c h  r z e c z o w y c h  g ló -

ją ustalić, w ięc nie chodzi o sam ą  zm arnow ać ten  jed en  rok. N asz 
za sad ę  tylko o granicę. w n io sek  mówi, że po n iew aż  ro zp c

Pow tarzam  to sam o, co p. prof. rządzen ie  jes t  gotow e, n iem a żad-
M akow ski mówił: jeżel" są braki, to  nego  rzeczow ego  pow odu , żeby  u-
trzeb a  je popraw ić. Jeżeli chodziło  r if ikac ję  odk ładać .  D latego  je .tera
o n iedopuszczen ie  do ich w pro- przeciwny wnioskowi o odroczenie.

Na święta p<
Browaru

„ s z o p s r

>!ecaniy P I W O
telefon 5 - 4 4 ,  6 - 7 2

4hfi8 —5

ii Od
| Dc numeru świątecznego Administracja „Kurjera V»ileń-

skiego“ przyjmuje ogłoszenia codziennie 9—3 i 7—9 wiecz
i . ___________ i

J U Ż  O P U Ś C I Ł  P R A S Ę

j i h  un ii Sfp to ir
L. S Z P E R L A

CZĘŚĆ I CENA ZŁ 19

Do naDycio v  księgarniach 
lub wprost u w y d a w c y :

*Ira Fr. Herods, Warszawa, Długu 16

K S I Ę G A R N I A

K a z i m j m r s a  * l u t S M e g j
WILEhlSKfl 35 teł. 941,

^poleca wielki wyDor k lendarcy ścienr.ych 
biurowych i książkowych. 4566-0
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Życie gospodarcze. Z państw ościennych. SEJM ! S fN A T i
KRONIKA K R A JO W A .

— Z posiedzenia Okręgowej 8o- 
misji Ziemskiej. W dniach 17 i 18 
b. :n. pod przewodnictwem prezesa 
Okr Urz. Ziemskiego p. St. Łączyń- 
skiego odbyły się jawne posiedze- 
n.a Okręgowej Komisji Ziemskiej. 
W pierwszym dniu podedzenia za­
łatwiono przychylnie 8 spraw, trak­
tujących o zatwierdzeń.u projektu 
scalenia gruntów poszczególnych  
wsi na terenie p. wiatów: wileńsko- 
trockiego i ,brasławskiego. Foczem  
załatwiono kilka spraw pastwisko­
wych.

W drugim dniu posiedzenia po­
rządek dzienny wypełniły przeważ­
nie sprawy, dotyczą 'e projektu 
przymusowego zniesienia służebności 
pastwiskowej. Komisja załatwiła 
6 tego rodzaju spraw Pozostałe 
sprawy porządku dziennego prze­
ważnie spadły z wokandy posiedze­
nia, bądź też zostały odroczone.

Z C A ŁE J POLSKI.
— M ożliw ości e k s p o r tu  o w o c ó w  

d o  Szwecji Szw ecja  im portu je  o k o ­
ło 70"/t sw ego zapo trzebow an ia  o- 
w oców  z zagrań.cy. -D osraw a ow o­
ców  do  Szwecji, o d b y w a  się cii 
S tokholm  przy zapłacie  z a k o n o sa ­
m e n ta m i  Ł  tego jud p o w o d a  o ek^ 
sporcie  ow oców  polskich do  S zw e­
cji n a  podstaw ie  sp rzedaży  i d o s ta ­
wy franco stacja  za ładow cza w P o l­
sce, nie m oże  być  m ow y, lecz i> .ko 
cif Sztokholm. P o za tem  cen a  jab łek  
am ery k ań sk ich  prim a akości nie u- 
s zk o d zo n y cb  jes t  obecn ie  tak  n iska  
(w ynosi 40 óre =  ca  95 gr netto  
za  jeden  kilogram), że z tego p o w o ­
du  jab łka  polskie nie m ogą , k o n k u ­
row ać z amery kańsk iem u Cło na 
św ieże ow oce  wynos 10 ó re  od 
1 kg. Co się tyczy ek sp o r tu  śliwek 
suszonych , to  należy  dosta rczać  
WDierw firmom szwedzkim  p roaek . 
Śliwki suszono sp rz ed aw a n e  są loco 
Sztokholm. C en a  suszonych  śliwek 
w ynosi ca  1-20 ko ro n  za 1 kg., zaś 
cło koron  0.50 od  kg. W sku tek  czę­
s tych  n ieurodzajów  owoców w Szw e­
cji istniej ; ten d en c ja  obniżenia  cła 
n a  ten  artykuł. G d y b y  to nastąp iło  
szanse  zbytu  ow oców  z Polski w zro­
słyby. E ksporte r  winien jeszcze za ­
s to sow ać  się do  ODakowan a, przy- 
ę tego  r a  ry n k u  szwedzkim .

— N o w a  kole j  o d  O s t ro ż a n  do  
D ro h iczy n a .  P, minister kom unikacji  
udzielił zezw oleń .a  n a  cz y n ie r ie  stud- 
jów  p rzed w s tęp n y ch  w ąsko-torow ej 
kc le i  uży tku  publicznego od  O s tro ­
żan  przez  E rohiczyn n ad  Bug.cm, 
spó łce  techn iczno-budow lanej inż. 
W olskiem u i Vt iśn iew sk idnu . P ro ­
j ek to w an a  ..a a kol. długości około 
17 kim. przechodz ić  będzi«* p izez  
w c,,  b ia łostockie  i lubelskie od  O st-  
roźan  przez Drohiczyn n ad  Bugiem 
do p u n k tu  n a  ew ym  brzegu  Bugu 
nap rzec iw  Drohiczyna. P ozw olsn ie  
n a  s tud ja  p rz e d w s tę p n e  udzie lone 
zostało  n a  p rzeciąg  ó u miesięcy; 
p rzyczem  najdalej do październ ika  
roku  przyszłego spółka, p ro w ad ząca  
s tud ,a ,  obow iązana jes t  zl-izyć  p o d a ­
nie o udzielenie koncesji  na  bu d o w ę  
i ek sp io a tac  ę w ym ienionej kolei

Giełda wileńska z dnia 19. XII. b. m. 
WflLCiTY

Dolary St. Zjedn 
Ruble

. 6,875/„—8,37
. 16. l/a

Papiery procentowe: Ł>% L.Z. Wil. Ban­
ku ziem skieqo 93. 4 l/i%  Wil. Banku
Ziemsk. 54. 8% Towarz. Kredyt, m Wilna 70.

Giełda warszawska z dn. 19. Xil. b. m.
WALUTY i DEWIZY:

Dolary
Holandja .
Londyr
Nowy York
Paryż
Praga
Szwajcarja
Stok iio Inn
Wiedeń
Wiochy
Marka niemiecka

8.88V2—8 861/? 
. 358,43Vj—357 53*/, 

. 43 29—43.1/ 
8,90 8.88 

. 34.91-34,79
< 427i— ?6.36 

. 171.98',—171,56
238,90 -238 30 

125 627,-125.31 
.46.727,-46.61 

. 21260
Papiery procentowe: Pożyczka inwe­

stycyjna 108 5" — 108 Premjowu 105. 5% 
konwers,vjn.i 67 5%kole|owa 60. Dolarowa 
85 50. i0% Kolejowa 102 50. L. 2. Bansu
Gospoda stwa Krajowego i Ba k j  Rolnego, 
obligacje BanKu Gospodarstwa Kraj >weqo °4. 
4*7,% ziemskie 48,25 — 48,~0 — 48 8%
ziemskie 76. 5% warszawskie53,50. 8% war­
szawskie 69 8% Lodzi 62.

Akcje: Bank Dyskontowy 134 50. Polski 
180 — 180.75 Kijewski 96. Spiess 230. Elek­
trownia w Dąbrowie 9 ,50 90. Sita i Światło 
1 em. 113 Cukier 47. F'rley 55. 3>nk Mało­
polski 27. Ciechanów 25. Wąg.el 98,50. Lil­
pop 40,25 — 40. Modrzejów 32 76 — 32,50. 
Ostrowiec serj... B 98,5u--99,50. Ruazki 33,50. 
Staracnowice 37,52. haberbuscn 235.

Radość prawdziwą 
daje tylko książka

Książki n a  p jdarunk l gwiazdkowe są 
do nabycia po cenach katalogowych 
we w szystkich polskich księgarniach.

4603

T a k s ó w k a  142
je s t wygodna i elegancka. Zamówienia 
na dalsze podróże przyjmuje telefon 375.

„FORTUNA" fabryka cukrów i czekolady
Wilnu, ul M e t r o p o l i t a l n a  Ni 5  (Łc toczeK ).  

Z A W I A D O M I E N I E .
F ab ry k a  cuk rów  i czeko lady  „FORTUNA" ,  k iorej  w yroby  odniosły 
wielki sukces  n a  W ystaw  e— 1 argacb P ó łn o cn y ch  w W ilnie i odzna-  
czone  zostały  przez  K om ite t  R zeczoznaw ców  i Sędziów  ZŁOTYM ME- 
OALtM, m a  zaszczyt zaw iadom ić  iż p rag n ąc  u d o s tęp m ć  Sz. -Publicz­
ności bliższd p o zn an ie  w yrobów, pos tanow iła  z dn. 22 g ru an ia  r b . . 
o tw orzyć  we w łasnym  dom u fabrycznym  przy  ul. M etropolita lnej Ns 5

-specjalny POKÓJ WYSTAMTOiMY,
gdzie b ę d ą  codz ienn ie  p re zen to w a n e  n a jśw ie ż sz e :

c z 8 t o l a d < i ,  cu < ry ,  s ł o d y c z e  i inne ł a k o t i e .
P rzy  sposobnośc i p o d a jem y  do łaskaw ej wiadom ości, iż zw ycza­

jem  lat ubieg łych  p rzygo tow ujem y  spec ja lne  ozdoby  cho inkow e i inne 
n igdzie n ie sp o ty k an e  d o tąd  now ości iwiąteczne.

Prosimy o ła sk aw e  odw iedzan ie  WYSTAWY i w y p ró b o w an .e  o nie- 
doscign.one-i jakości wyr.u, ... naszej fabryki.

P R U S Y .  

B r a k  t r a k t a t u  h a m h w e j f i  z Pol­
s k ą  p r z y  7 /  ą  u p a d k u  ż v c i a  go­

s p o d a r c z e g o  n a  Ś l ą s k u  n i e ­
mieckim.

BERLIN, I9.xł. (Pat) W sejm ie 
ptuskiin toczyła sią wczoraj — dy­
skusja nad wnioskiem socjalistycz­
nym w sprawie zamykania i  ogra­
niczania przedsiębiorstw w przemy­
śle meialowym niemieckiego Górne­
go Śląska. W czasie dyskusji tej. 
przedstawiciele socjalistów, demo- 
kiatów i niemieckiej partji ludowej 
zgoanie podkreślali, że główną przy­
czyną upadku życia gospodarczego 
na Śląsku niemieckim je-t brak trak­
tatu handlowego z Polską

Socja!ista N.twak oświadczył, że 
przemysł mi talowy na Śląsku nie­
mieckim łaknie wprost zawarcia 
traktatu handlowego z Polską i tyl­
ko taki traktat stworzyć może no­
we rynki zbytu na Górnym Śląsku.

Cała prasa berlińska z w y ­
jątkiem „Vossische Ztg.* i „Vor-
warts*, pod jąc obszerne sprawo­
zdania z dyskusji mowej, św ia­
domie przemilczała zupełnie wszyst­
kie ustępy, dotyczące traktatu hand­
lowego z Polską

F I N L A N D I A .

Ingmun z r z e k ł  s ę  t w o r z e ń  a 
g a b i n e t u .

HELS1NGFORS, 19.XTI. (Pat).
Próby, podjęte przez przywódcę 
stronnictwa prasy fińskiej prof. Iug- 
mana zakończyły się wczoraj wie­
czorem niepowodzeniem, ponieważ 
stronnictwo agrarjuszy odmówiło 
swego współdziałania. W związku z 
tem prof. logman otrzymał mi ję u - 
tworzema nowego rządu na nowej 
podstawie. Druga próba także nie 
dała rezultatu, woDec czego prof. 
Ingman zrzekł się misji utworzenia 
gabinetu.

Ł O T W A .

Sejm ratyfikował umowę w sp ra ­
wie m nopoiu zapałczanego.
RYGA. 19.XII. (Pat). Po przyję­

ciu ustawy o pożyczce zagranicznej 
zaciągniętej w szwedzkim truście 
zapałczanym w wysokości 16 milio­
nów doi. sejm ratyfikował 5 5 głosa­
mi przeciwko 35 umowę co do przy­
znania temu trustowi monopolu za­
pałczanego na Łotwie.

7ii ■
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W k o m is ja ch  se jm o  w p h
(Tel od własnego koi esnondenta e Warszawy.)

— I

Z całej Polski.
S k u tk i  s i h y c h  m o t e w .

W A R S Z A W A , 19.XII. (Tri. wł.)
O d  dw óch  dni ruch  puciąg_w  na 
imjach długob cznych  o d b y w a  się z 
opóźn ien iem  w sk u tek  silnych m ro­
zów. 'P o łączen ia  telefoniczne i te le ­
graficzne pom iędzy  poszczególnem i 
s tacjam i uległy uszkodzeniu , co w 
znacznym  stopn iu  u trudn ia  ruch k o ­
lejowy. W ładze ko le jow e zarządziły 
wszelkie możliwe środki ostrożności, 
m iędzy  innem i znaczne  zmni sjsze- 
m e  szybkoaul pociągów . W ciągu 
najbliższych dni szkody zostaną  u su ­
n ię te  i p rzyw rócony  zo s tan ie  n o r ­
m alny ruch.

K a r a  ś m i e r c i  p r z e z  pow e  i z e n i e .

N O W Y  S Ą C Z , .19 XII. (Tel. wł.)
Przed trybunałem  sąd u  przysięgłych 
w  N ow ym  Sączu  toczyła się roz­
p raw a  p rzec iw ko  n ie jak iem u K ro ­
kow i o *krytob ,icze m o rd ers tw o  
żony i jego teściow ej H ołtuś ,  o sk a r ­
żonej o w soó ludzia ł  w z a m o rd o w a­
niu córki. N a  p o d s taw ie  w erdyk tu  
p rzysięgłych t ry b u n a ł  w y d a ł  wyrok, 
skazu jący  Jan a  K ro k a  i T e k lę  H oł­
tuś n a  k a rę  śmierci p rzez  p o w ie­
szenie .

Komisja budżetowa.
D a l s z a  d e b a t a  b u d ż e t e m  Min. 
Alk. R. i 0  P. p 'Z8mówifcnie min. 

Ś w i t  J a k i e g o .
W czoraj o d  rana  ob rad o w ała  

w Sejm ie kom isja  b u d że to w a w dal­
szym ciągu n ad  b u d że tem  M inister­
s tw a  W yznań  Religijnych i O św ie­
cenia  Publicznego. D e b a ta  została  
z ak o ń czo n a  przem ów ien iem  min. 
Sw 'talsk.itgo i d y rek to ra  p ań s tw o w eg o  
urzędu  w ychow ania  fizycznego i przy­
sposob ien ia  w ojskow ego  ppłk. Ul­
richa.

P. min. Sw ita lski odpow iedz ia ł  n a  
sze reg  spraw, podn ies ionych  w d y ­
skusji, a p rzedew szystk iem  poruszył 
kw estję  s łynnego okólnika prem. 
B artla  w spraw ie  p rakryk  relig jnych 
w szkołach; o d p o w ie d z i t ł  n a  wnio­
sek  lewicy o ze rw anie  k o n k o rd a tu  
p o rr .ęd zy  Polską a  W atykanem , 
w reszcie  m o ty w o w ał s tanow isko  
rządu ,  n iedopuszcza jącego  do  p o d ­
n iesien ia  bu d że tu  oświaty o 50 mil. 
zł. n a  bu d o w ę  szkół pow szechnych .

S p raw a  s łynnego okóln ika  prem. 
Bartla  nie p rzed s taw ia  się tak g roź­
nie, jak  to widzą przedstaw icie le  
lewicy, albow iem  dzięki s tusow aniu  
tego  okóln ika  w łaJzo m  świeckim u d a ­
ło się w zam ian  za to o trzym ać pew n e  
zadośćuczyn ien ie  od w ładz kościel­
nych  w formie kontroli nad  m ian o w a­
n iem  p re fek tów  w szkołach i p o d ręcz­
n ików  religijnych, z resz tą  kw estja  
udziału  w p ra k ty k a ch  religijnych n a ­
uczycieli nie p rzeds taw ia  się zbyt 
groźn ie  w ow ym  ogólniku, albow iem  
nauczycie le  nie są  zm uszani do tych 
p rak tyk ,  jed y n ie  z obowiązku sw e ­
go m uszą p ilnow ać m łodzie-y . Co 
się tyczy  k o n k o rd a tu  to  zerw anie  
k o n k o rd a tu  i oddzie len ie  kościoła  
od pańs tw a , jak  tego  życzy sobie 
lewica, a szczeg t r.iej W yzw olen ie ,— 
jes t  o tyle niemożli. we, iż by łoby  to 
ze rw an iem  ustaw y, co w państw ie  
p raw o rząd n em  jest  n iedopuszcza lne  
i n iemożliwe. W reszcie 50 milj >nów 
zł. n a  b u d o w ę  szkół pow szechnych  
■ est o tyle n iem ożliwe, iż te  o 50 
miljonów w nioskodaw cy  pro jek tu ją  
zm niejszyć b u d że t  M inisterstw a 
S p raw  W ojskowych. Jest  to n iem o­
żliwe, gdyż budże t  Min. Spraw  W ojsk, 
je s t  pre lim inow any i u łożony w edług  
zgóry  nak reś lonego  p lanu  i chociaż 
p ro jek t  n a  rozbudow ę naszej sieci 
szkół pow szechnych  je s t  konieczny  
i bardzo  p ięk n y m  jed n ak ż e  m oże on 
ob racać  się tylko w ram ach  możli­
wości f inansow ych rządu.

D o r a d y n a d  b u a ż e t e m  Min. P r z e ­
m y s ł u  i Handlu .

P o  połudn iu  komisja ob rad o w ała  
n ad  b u d że te m  M inisterstw a Przem . 
i H a n d lu ,  przyczem  dłuższy re­
ferat n a  ten  tem at wygłos ł pos. Z a ­
rański (BBj, k tó ry  obszern ie  o m ó ­
wił życie gospodarcze , jego stały 
i k o n sek w e n tn y  rozwój i m ożliwo­
ści n a  najoiiższą przyszłość.

N a tem  >ednak p race  kom iiji  
n ie  zakończy ły  się, a lbow iem  w go­
dzinach  w ieczornych odby ło  się p o ­
s iedzen ie  nocne , na  k tó .e m  toczy ła  
się d eb a ta  nad  re fera tem  pos. Z a ­
rań kiego, w  której p rzem aw ia ł  t a k ­
że m im stei p rzem ysłu  i hand lu  p an  
K-wiatknwski.

G łosow an ie  n ad  b u d że te m  M i­
n is terstw u O św iecen ia  od b ęd z ie  się 
w dniu  dzisiejszym.

Komisja regulaminowa i niety­
kalności.

S e j m o w a  k o m i s j a  r e g u la m i  n o w a  
i n i e t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  p o s .  Lie!)ermana o b r a ­
d o w a ł a  n a d  S D raw ą l i s tu  p .  m a r s z a ł  
k a  S e j m u ,  w  k t ó r y m  p .  m a r s z a ł e k  
p ro s i  k o m i s j ę  o  w y g o t o w a n i e  o d p o ­
w i e d n i e g o  w n i o s k u  w  k w e s t j i  u z u ­
p e ł n i e n i a  O D O w iązu jącego  r e g u l a m i ­
n u  p r z e p i s a m i ,  u s ta la ją c e m u  s p o s u b

p o s tę p o w a n ia  z chwilą przystąp .en i- 
S f jm u  do  rewizji k o n s ty tu c j i  zgoda  
nie z art. 125 us taw y o konstytucji  
R z e c zy p o sp o l i te j

P o  dyskusji kom isja  po s tan o w iła  
sp ra w ę  odroczyć, w ybiera jąc  re fe ­
re n te m  posła  Piaseckiego (BB). Z k o -  
Iei pos. Liberm an  re ferow ał p o ru ­
szoną  p rzez  m arsza łka  sp raw ę, na  
sk u tek  p ism a kura tor jum  szkolnego 
w arszaw sk iego , w  kwestji rozs trzy­
gnięcia pytania ,  od  jakiej chwili roz­
p o czy n a  się trw an ie  m an d a tu  pose l­
skiego. K om isja  7 głosami p rzeciw ­
ko  3 ośw iadczyła  się, że trw anie  
m an d a tu  rozpoczyna  się od chwili, 
w  której, n a  pos iedzen iu  publicz" 
n em  okręgow ej komisji w yborczej, 
p rz e w o d n :czący ogłosił rezu lta t  w y­
borów. O  ile zaś chodzi o posłów, 
w y b ran y ch  z l.sty państw ow ej,  t rw a­
nie m an d a tu  należy liczyć od  chwili 
og łoszenia rezu ltatu  w yborów  w 
„M onitorze".

P o za tem  icomisja za jm ow ała  się 
kw estją  w ydan ia  posłów, p rzyczem  
odm ow iono  w ydan ia  posłów  P ien iąż­
ka i Pidelusa. Z a s tę p c ą  p rzew o d n i­
czącego  komisji został w ybrany  p o ­
seł Podoski (BBl.

Z podkomisji prawniczej.
P odkom is ja  p raw nicza  o b ra d o w a­

ła  w dalszy ciągu n ad  k w est ją  p ro ­
jek tu  us taw y  o ustro ju  sądow nictw a, 
P odkom is ja  przyję ła  skreślen ie  § 2 
art. 87, w  myśl k tó rego  umożliwio­
n e  było przejście  do  sąd ó w  u rzęd ­
nikom  różnych  działów  adm inis tracji  
pańs tw ow ej,  przy ró w n o czesn em  za­
liczeniu w edle  lat s łużby ct lem o- 
znacen ia  s tanow iska  sędziow skiego . 
D o d an o  na tom ias t  do  art. 87 now y 
przepis , odnoszący  sie do u rzęd n i­
kó w  re fe rendarsk ich  M in iste rs tw a 
Sprawiedliwości, P rokura to rji  G e n e ­
ralnej oficerów  k o rp u su  sądow ego , 
w myśl k tó rego  kierow nicze s ta n o ­
w iska w Lądach b ęd ą  m ogły  te  o '  
soby zająć po przesłużeniu  b e z p o ­
średnio  p rzed  nom inacją  p rzy n a j­
mniej 3 lata. W  a r t .  90 w p ro w a­
dzono zasadę ,  że  sędzia ,e s t  m ia­
no w an y  przez  P  P re z y d e n ta  R z e ­
czypospolitej.

Posiedzenie Senatu
Spraw i  b. czynszom ników i spra­
wa systemu nauczania w wyż­

szych zakładach naukowych.
P o  połudn iu  odbyło  się tak że  

pos iedzen ie  S enatu ,  n a  k tó rem  za ­
ła tw iono dwie spraw y: p rzy ję to  n o ­
w elę  do rozporządzen ia  P re z y d e n ta  
R zeczypospolite j o uw łaszczeniu  b y ­
łych  czynszownifc,. w i dzierżaw ców  
w w ojew ództw ach  w schodnich  w 
brzm ieniu  se jm ow em  oraz przyję to  
now elę  do us taw y  o sys tem ie  n a ­
uczan ia  w w yższych  szko łach  z du- 
żemi jed n ak ż e  zm ianam i tak , iż n o ­
w ela  ta  będz ie  m usia ła  wrócić do 
Sejm u.

na 
mu S^jnm.

Wczorajsza .Epoka" zamieszcza 
następujący obrazek z posiedzenia 
Sejmu w dn. 18 b. m.

Po przemówieniu premjera pana 
B artla  jeden z posłow Klubu Naro­
dowego, p. KomarnieM  zawołał w 
stronę posłów Bloku Bezpartyjnego.

— To jest klub anarchistów' Ro­
bota antypaństwowa.

Wówczas poseł Birkenm ajer pod­
szedł do p. Komarnickitgo, pytając 
go, co powiedz!ał.

— Nic! — odparł p. KomarnieM.
A na to p. Birkenmajer:
— Pan nietylko kłamie, ale jest 

pan tchórzem.
P. K o m a m ick i milczy, poczem o- 

puszcza salę obrad,

i  * ' i i .

Odezwa
Komitetu Społecznego Wałki z Że­

bractw em  i W łóczęgostwem .
Z  inicjatywy Jego  Ekscelencji 

ks. A rcy b isk u p a  M etropoh ty  W ileń­
skiego i Pana  W ojew ody  W ileńsk ie­
go, o raz  g ro n a  ludzi dobre j woli 
pow sta ł  w Wilnie K om ite t  S po łecz­
ny  pom ocy  b ied n y m  i walki z żeb ­
rac tw em  i w łóczęgostw em , k tó ry  n a  
w zór pod o b n y ch  insty tucyj w innych 
m iastach  p o ltk ich  wziął sobie za  za ­
d an ie  n ies : ;n ie  stałej pom ocy  tym, 
n ap raw d ę  w ydziedziczonym , s ta r­
com, chorym  i ka lekom , oraz za 
Irudnfcnie w dom ach  p racy  tych, 
co w braku  zarobku, p rzyzw yczaja ją  
się wyciągac rę k ę  po  ja łm użnę. A b y  
tem u  zadaniu  podołać, t rzeba  znacz­
nych  środków  m aterja lnych. P o w ­
stały Kom itet, n iestety ,  ich nie p o ­
siada. Z w raca  się p rze to  do m iesz­
k ań có w  m. W ilna  z se rd ecz n ą  p ro ś­
b ą  o pom oc.

K om ite t  wierzy, że  sp o łeczeń ­
stwo, rczum ieiąc doniosłość spraw y, 
p o śp i tsz y  ze s ta ią  pom ocą, o p o d a t ­
k ow ując  się m iesięcznie w ed ług  m o- 
ż, wości. D uchow ieńs tw o  djecezji 
W ileńskiej dało już p ięk n y  p rzyk ład  
ofiarności p rzez  o p o d a tk o w an ie  się 
n a  celo powyższe.

K om ite t  wierzy, że to  w ezw an ie  
nie przebrzm i bez echa, że każdy , 
k to  chce iść spoko jn ie  ulicą, m ieć 
spokój przy p racy  w  sk lep ie  i w 
dom u, chę tn ie  złoży swój d a te k  na 
re ce  upow ażn ionych  przez  K om ite t  
do zb ieran ia  ofiar osób. K o m ite t  
z w r a c a  się >ednocześnie z p ro śb ą ,  
b y  z a m ia s t  p o w in szo w a ń  Ś w ią tecz­
n y c h  b v ły  s k ła d a n e  w r e d a k c ja c b  
p jsm  o f ia ry  n a  ce le  K o m ite tu  W a l ­
k i z  Ż e b r a c tw e m  i W łó c z ę g o s tw e m .

Biuro K om ite tu  mieści się przy 
ul. M etropolita lnej Nr I i j t s t  czyn­
n e  codziennie  od  godz. 10— 1.

Kom itet S po łeczny  W alki z Ż e ­
b rac tw em  prosi obyw ate li  m. W ilna  
ja łm użnę  b iednym  udzielać  tylko za 
pom ocą b onów  dobroczynnych , 
bloczki b onow e po  2, 5 i 10 gr. bon 
n ab y w ać  m o żn a  k a n c d a r j i  K om i­
tetu — M etropo li ta lna  1. od 11— 12 
codz. o raz w księgarni Józefa Z a ­
w adzkiego , Z a m k o w a  22; G e b e th n e r  
6t Wolff i S La, M ickiewicza 7 i w 
skle pic o law atnym  A. Głowińskie  o, 
W il -n s k a  27

Z arząd  Kom itetu.

Już się ukazał

W  iiiiumi i
(księga ad-esowa tn. Wilna)

na 1929 r.
C e n a  2  zł .

J R N  3 CIŁHR W
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

J » g i e l i o ń B l c a _ 8 ,  t e U f o u  6 8 $ ,  p n y j « u j e  o d  g o d i .  9 - *

Powyższy obrazek migawkowy z 
przebiegu obrad nie może zostać 
bez komentarza. Przedstawiciel Klu­
bu Narodowego ośmiela się rzucać 
pod adresem Bloku Bezpartyjnego 
Współpracy z Rządem zarzut robo­
ty antypaństwowej, nie ma zresztą 
odv gi przyznać się do tego okrzyku!

Stronnictwo, które p. Ko mai- 
nicki w Sejmie reprezentuje nie m a  
prawa mówić o „antypaństwowości", 
bo ugrupowanie to korzeniami swe- 
mi tkwi w nastrojach i czynach z 
państwowością polską nie mających 
nic wspólnego. Ani zwalczanie akcji 
legjonowej w czasie wojny, ani, po 
odzyskaniu niepodległości, stworze­
nie atmosfery, w której zginął tra ­
giczną śrmercią ś, p. Prezydent Na 
rutowicz (tylko ’ co obchodził śnny 
szóstą rocznicę zgonu) nie uprawnia­
ją  czl nków Kluou Narodowego do 
rzucania oskarżeń o „antypaństwo- 
wości*. Zarzut wraca do tego, kto 
go rzucił i nie miał odwagi powtó­
rzyć!

0 mii\ t t i j i  l i n  
IM .

W Nr. 273 „K urjera  Wil." p o d a ­
łem  a r tyku ł  okolicznościow y p od  
n azw ą  ,.Z don ios łych  naszych  p o ­
czynań  ku ltura lnych" , w zm iankujący  
o u k a z a n . j  się w W arszaw ie ,  w  no- 
w em  w ydaniu , broszury  m uzykonł- 
ga  wileńskiego, E d w a rd a  W rock ie- 
go, p o d  ty tu łem  „P olska  A k a d em ja  
W ie d z y  M uzycznej" .  Jednoczę nie 
om ów iłem  w onej n o ta tce  p rzygo­
tow an ia  p. W ro ck ieg o  do zap ro jek ­
tow ane j A kadem ji  W ied zy  M uzycz­
nej, d rogą  ćwierć w iekow ej pracy, 
p ro w ad zo n e j  z zap a łem  w k ierunku  
u tw orzen ia  bibljotekl i m uzeum , 
zw iązanych  z is .otnie doniosłem  za­
dan iem . zorgan izow an ia  w W a rs z a ­
wie rzeczonej instytucji.

P rzys tąpm y  do -streszczenia wy­
tycznych  danych , ch a rak te ry zu ją ­
cych  dobitn ie  cel i w iodące do  n ie­
go  środki.

P rzedew szys tk iem  p. Wrocki p o ­
w sta je  przeciw ko powszechnemu g ro ­
m ad zen iu  zbiorów bibljotecznych, 
a rch iw alnych  i m uzealnych, u w aża ­
jąc, że sys tem  ten, ongiś i obecn ie  
p rak ty k o w an y ,  jes t  szkodliwy, gdyż 
rozp rasza  m ate r ja ł  i aiły, tam u jąc

przez  to rozwój i ud o s tęp n ien ie  c a ­
łokszta łtu  tych  zbiorów  dla sfer 
szerokich.

Wiek nasz  k roczy  n ap rzó d  z 
hasłem  bezw zg lędne j  specjalizacji. 
M usimy co na jp rędzej  dos tosow ać 
się do w y m ig a ń  pos tępu .  rwaj ący 
d o tychczas  system  g rom adzen ia  
zbiorów, w obec og rom nego  rozro­
stu w szystkich  dziedzin  w iedzy  i 
sztuki, s tanow czo  w y m ag a  k a rd y ­
nalnej reform y w k ierunku  o p raco ­
w an ia  o gó lnopańs tw ow ego  planu 
arch iw alno  - b ioijoteczno - muzealne* 
polityki, opar te j  n a  zasadzie  s p e ­
cjalizacji, do czego  pow tnri. n iezw ło­
cznie zabrać się p ow ołane  d e c y ­
du jące  czynniki.

Nim się ułoży ogrom ny p lan  r e ­
formy, nai< żałoby w poszczegó lnych  
dz iedzinach  spec ja lnych  już obecn ie  
p o d jąć  p ra cę  organizacyjną , zw ła­
szcza tam , gdzie  grunt w p ew n y m  
stopniu  m o żn a  u w ażać  za  p rzygo­

to w an y ,  j. np  w  dziedzinie m u zy ­
cznej.

Z a  sz tuką  m uzyczną  p o d ą ż a  w 
św iat wiedza  m uzyczna, t. zw. m u- 
zykologja, k tó ra  s tała  się n ietylko 
m ezb ęd n y m  czynnikiem  rozwoju 
twórczości i dążeń  odtwórczych, 
lecz i kon ieczną  po trzeba  każd eg o  
w ykszta łconego  człowieka. D o ro b ek  
kultu ry  m uzycznej p od  w zględem  
ar tys tycznym  i nau k o w y m  jes t  o ­

grom ny, a ba rdzo  rozgałęz iona  mu- 
zykologja, dziś jes t  juz m ocars tw em  
w śród  innych dziedzin  w iedzy i w y­
m ag a  n ieodzow nie  odpow iedn iej  
s iedziby wyłącznie  dla siebie.

Cały m ater ja ł  m uzyczny w Polsce  
pow in .en  być w yprow adzony  ze s ta ­
nu  zgubnego  rozproszen ia  i p raw em  
— depozytu wieczystego — po łączony 
w je d n ą  całość, p rzez  co pow sta łby  
żywy organizm  naukow y, który, po 
uzupe łn ien iu  go w arsz ta tam i p racy  
dośw iadczalnej,  win, en u tw orzyć  
„Polską Akademję Wiedzy M uzycznej"
0 w ydziałach: ł M uzyczno - teo re ­
tycznym  i este tycznym , II. M uzyczno- 
e tnograficznym , III. M uzyki kościel­
nej i IV. M uzyczno-h is torycznym .

vV sDucialnie w zniesionym , dajmy 
n a  to, „P ałacu  M uzyki ‘ powinny by 
um ieszczone: I) C en tra lna  b ib ljo teka 
m uzyczno-teo re tyczna  (z introliga- 
torn.ą), 2) C en tra lne  archiw um  m u ­
zyczne (z archiwam i depozy tow em i, 
3) C en tra lne  m uzeum  m uzyczno-hi- 
s toryczne (z p racow nią  rep a racy jn ą
1 fotograficzną), 4) Insty tu t bibljo- 
grafji m uzycznej, 5) S ia ła  w y s iaw a  
nowości m uzycznych  całego świata. 
6) Instytut fizyczny m uzyki dośw iad­
czalnej, 7) Instytut p sycho  - fizjo­
logiczny m uzyki dośw iadczalnej,
8) Sale; wielka, m ała, kam era ln a  
n a  koncerty , odczy ty  i konferencje ,
9) Szkoła ry tow nic tw a  i d ruku  n u t

(z drukarnią),  10) Szkoła wyrobu 
in s tru m en tó w  m uzycznych , I 1) D e ­
p a r ta m e n t  sp raw  m uzycznych  Min. 
Sztuki i Kultury, 12) P ań s tw o w a 
d y rek c ja  konce rtow a  z g ie łdą  pracy 
m uzycznej i 13) K om ite ty  n ieusta jące  
dla zw oływ ania  m iędzynarodow ych  
kongresów  m uzycznych  im. S zo p en a  
(co lat 10), z ,azdów  słowiańskich  
kolejno . .m ego imienia (co lat 5) 
i polskich różnych  specjalności m u ­
zycznych  (w m iarę  po trzeby), a iak- 
że dla organizacji ló żn y ch  obchodi m 
i k o n k u r s ó w .

D okładn ie  o p racow any  przez  p. 
Wrockiego, a już od roku  1915 n ie­
u s tan n ie  p ro p ag o w an y  syn te tyczny  
p ro jek t  „A kadem ii W iedzy  M uzycz­
nej" ,  zaczyna  dzE zw racać  n a  się 
u w ag ę  sfer odpow iedn ich  w ś rod ­
kow ej E u rop  i, iako p ro jek t  w za­
sadzie  całkowicie słuszny. S p raw a 
ogólno polsk.ej ku ltury  m uzycznej 
jes t  sp raw ą  całego narodu . W  tym  
celu p rzed ew szy s tk iem  należy  u k o n ­
s ty tuow ać  „Polskie T ow arzystw o  
M uzyczne" z cen tra lą  w stolicy 
i oddzia łam i n a  p ro w - icji, o dpow ia­
dającym i podziałowi adm in .s trac j  j 
n em u  (wojewi Izkiumu), k tó re  m ając  
p rzed  sobą  w yłączne zad an ie  p o w o ­
łan ia  do życia „Polskiej A k ad .  
Wiedzy Muz." ze wszystkiem i pro- 
jek tow anem i instytucjami, by łoby  
to w arzy s tw em  „popieran ia  p ro jek tu

akadem ji" ,  w okresie  bliższych p rzy­
najm niej lat 5-ciu i gor 'wie dba łoby  
o sfinansow anie  przedsięw zięcia , o d ­
d a jąc  na  ten  cel swój k ap ita ł  cz łon­
kowski. T o  sam o się czyni i w śród  
polonji am erykańsk ie j ,  każda, czy to  
w iększa, czy m niejsza  placówk.a 
m uzyczna  obow iązaną  będz ie  dochod  
z jed n eg o  v 'eczoru  w sezonie  p rze ­
znaczyć  n a  cele p ro jek tu . Sp raw a  
rychło  się zrealizuje, jeżeli izby 
us taw odaw cze ,  rozum ie jąc  je) d o n io ­
słość, uchw alą  w niosek, w my’ ;,1 k tó ­
rego  literalnie w szystkie  w idowi­
skow e bilety w Polsce  o p o d a tk o w a­
n e  zo s tan ą  (aż do odw ołania) choć­
by  bardzo  sk rom ną  kw otą , k tó ra  
p o tr  lk to w an a  w ogoino k ra jow ym  
m asztab ie ,  d a  efek t pożądany . M ożna  
być  tak że  pew nym , że d u ch o w ień ­
stwo, rozum lejąc p o trzeb ę  i oparcia  
p rzedsięw zięcia  w ram ach  „W ydziału  
muz. kość." użyje swych w pływów.

A u to r  p ro jek tu  „Pol. Akad. W iedzy 
Muz. w P a łacu  M uzyki" głosi, że od  
rz ąau  po trzeba  „tylko p o p arc ia  m o ­
ra lnego",  a  od  M agistra tu  st. m. 
W arszaw y — odpo w ied n ieg o  „placu 
pod  budow ę", R esz ta  zaś czynnosc. 
będzie  obow iązkiem  kom ite tu  o rga­
n izacyjnego. „Instytui ję tę  należy 
zareL lar.iować zagranicą .

„W y s ta w a  nowości m uzycz­
nych"  zachęc i au to rów  i w y d a w  
ców do  p rzysy łan ia  gratis nowości.

T ą  d ro g ą  będz: z ap ew n io n y  rozro*t 
„Cent. Bibi, Muz. i eo r .“, k tó ra  
w raz  z Centr.  A rch . i M uzeum  
inuzycz. —  hist." utrwali do  naj* 
d robn ie jszych  szczegółów  , polskie 
życie m uzyczne, w e  w szystk ich  je" 
go p rzejaw ach , zwłaszcza, gdy w szy ­
scy nasi m uzycy  zechcą dos ta rczać  
sw e „curricu lum  v i ta e “, fotografi, 
p rogram ów  i t. d P o  śmierci zw ła­
szcza kom p o zy to ró w  „ wszelkich ka" 
tegoryj ca ła  « ich ręk o p isach  spuś* 
c -n a ,  a  tak że  p rzech o w an a  k o re ­
sp ondenc ja ,  w inny  być złozono w 
C en tra ln em  A rchiw um , przyczem , 
co do  n iew ydanycb  rękopisów , spad" 
kobiercy  ko m p o zy to ra  zachow ują  
p raw o  wl asności w  okresie  przew i­
dzianym  przez  polskie p raw o au to r­
skie, N a stałe. „W vstaw ie  nowości 
m u zy czn y ch  ca łego  św ia ta"  nietyl­
ko  będz ie  „wolno do tykać" ,  lecz i 
„p rzegrać"  objekty . N ow e w y d aw ­
n ictw a p rzed  u lokow an .em  ich na  p ó ł­
kach, pow inny  być  d em o n s tro w an e  
w  ciągu miesiąca. W szelk iego  ro ­
dza ju  polskie słowo m uzyczne  i o d ­
pow iedn i m ater ja ł  ikonograficzny 
m usi b y ć  skrzętn ie  w y n o to w an y  i 
sk o m p le to w an y  w w yc;nkach  z p ra ­
sy i z dzieł n >  specja ln ie  m uzycz­
nych, lecz zaw iera jących  w sobie m a­
terja ł  takow y.

By po lska  my, l m uzyczna  i m u ­
zykologiczna, n ietylko bieżąca, lecz
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W ie śc i i obrazki z kraju.
KRONIKA W ILEH KA

— S zk o lą  na zd^  d la  żo łn ie ­
r z y  K O. P. S ta ran iem  k erow nika 
Szkoły  Pow szechne j  w R adoszkow i- 
czach p. W ład y s ła w a  S ussa  o d b y ­
ło się p rzed s taw ien ie  p.t. „Nic bez 
p rzyczyny"  i „M oael n a  b o h a te r ­
kę" .  O f ią g n ę ty  czysty  zysk  w kw o ­
c ie  31 zł. p rzezn aczo n y  został na  
gw iazdkę dla m iejscow ego oddziału
K .O .P  (z). •

— E cn a  zb ro jn e g o  n a p a d u  n a  
w ieś  K a m io n k ę .  W  dniu. 13 li­
s to p a d a  r. b. p rzed  p ó łn o cą  kilku 
b an d y tó w  przybyłych  z Rosji Sow. 
doiconało n a p a d u  n a  wieś K am io n ­
k ę  w gm. dołninow sk.c j pow  wilej- 
ukiego. P o  podpa len iu  kilku b u d o ­
wli i rzuceniu  g rana tów  bandyci 
usiłowali uprow adzić  dc Rosii m ie­
szk ań ca  tej wsi 30-leti.iego Józefa 
C hm ie lą  W  trakc ie  walki bandyci 
widząc, że są osaczeni dali do  
C h m ie lą  kilka strzałów i zbiegli w 
s tronę  g r a n i c y  sow. Jak  wów czas 
donosil iśm y sp raw cy  n ap a d u  w p raw ­
dzie  znani z nazwisk nie zostali u- 
jęci i wszelkie posziikiwania spełzły 
na  niczem. D opiero  onegda j  patrol 
K. O. P  za trzym ał koło O lcnow icz 
pow , wilejskiego osobnika, k tó rym  
o k a z a ł  się jed en  ze sp raw ców  n a ­
p a d u  na w,eś K am io n k ę  Karol Le- 
szkow icz — dezerter ,  cz łonek owej 
o p e racy jn e j  g rupy  dyw ersyjnej.  Z a ­
trzy m an y  Leszkow icz nie chce na" 
razie  u jaw nić  w jakim celu p o w tó r­
n ie  p rzyby ł  z Rosji. P o d  silną e sk o r­
tą  o d es łan o  go do Budsławta. D a l­
sze  śledztw o prowadź" zast. k o m e n ­
d a n ta  P. P. n a  pow ia i wilejsk. asp. 
G ugałło .  (x).

KR0 4I&A o z iś n ie ń s k a .
— Z a s łu ż o n a  n a g ro d a .  P a n  Mini­

s te r  S p raw  W e w n ę trzn y ch  nadał m e­
dal za ra to w an ie  g inących m ieszkańco­
wi Dzisny, w o z r icy  A w fje ;owi Ber- 
sonowi, k tó ry  z na rażen iem  w ła­
sn eg o  życia u ra tow ał od n iech y b ­
nej śmierci t rzech  tonących . W dniu 
9  kwietnia  r. b. podczas  powodzi w 
D z .jn ie  Berson b ez  nam ysłu  rzucił 
się się do  rzek i i pom im o w zburzo­
nych  fal dop łynął  do m iejsca gdzie 
z w yw róconej łodzi w ypad ły  dwie 
kobiety. T o n ąc e  chcąe się ra tow ać 
wywróciły  łó d k ę  B ersona  i t y lk o . 
nadzw ycza jne j  przy tom ności u m y ­
słu B ersona należy zawdzięczać, 
i e  zdołał on n ap ó ł  już u d u szo n e  k o ­
b ie ty  w ydobyć  na brzeg i p rzyw ró­
cić do życia. W  p a rę  chwil po tem  
nie zw ażając n a  n iebezp ieczeństw o  
B erson  w ydobył z rzeki tonące  
dziecko. (x)

— S ta ra n ie m  sekc j d ra m a ty c z ­
ne j Polsk ie j  M ac ie rzy  S zkolnej o d ­
było  s.ę w G łębokiem  p rzed s taw ie ­
nia. O d e g ran o  „K om edję  o cz łow ie­
k u  który  redagow ał gaze tę  rolniczą" 
D o ch ó d  z p rzeds taw ien ia  p rz ezn a ­
czono  n a  zakupien ie  p ian ina  dla 
d o m u  parafja lnego  w G łębok iem  (x).

KRONIKA ŚtfEĘCiANSKA.
— Z k.ińnzenią roku w szkole rol­

niczej. W Nowo-Święciamch oabyło 
się zamknięcie roku szkolnego w  
sejmikowej szkole rolniczej. Rozda­
ło 2S świadectw. P. starosta Myd­
larz po krótkiem przemówieniu ro­
zdał świadectwa i nagrodę 4 naj­
lepszym uczniom. Następnie przema­
wiali'dyrektor szkoły, a jeden z 
uczniów w ygłosił referat o g>spo- 
dcrce hodowlanej. Po wręczeniu 
św  adectw rozdano nagrodę 3 naj­
lepszym strzelcom i tym, którzy u 
zyskali pierwszy stopień przysposo­
bienia wojskowego, (i).

— Młynarze zrzeszają tnę. Oneg­
daj odbył się w Święcianaoh zjazd 
młynarzy z terenu całego powiatu 
w celu zorganizowania związku- 
Przybyło ogółem 21 osób naroaowo- 
ści polskiej i żydowskiej. Po omó­
wienia spraw zawodowych postano­
wiono zorganizować związek i w y­
brano zarząd w składzie: p. Mikoła­
ja Hryncewieza jako prezesa, p.

Załmana Gurwicza jako skarbnika 
oraz p. Antoniego Spejczysa z Mar- 
janowa, p. Wincentego Hofmana z 
Pierszukszt i p. Melę Nalewaj ko, z 
Maluniszek—jako członków zarządu.

KRONIKA M0 Ł 0 D EC2 4 ŃSKA.

— Z e b ra n ie  T o w a rz y s tw a  R o l ­
niczego . Dnia 16-go b. m. w lokalu 
m iejscow ego g .m nazjum  odbyło  się 
zebran ie  T o w a rzy s tw a  Rolniczego. 
Na zebran ie  przybyło  około 40 rol­
n ików  z te ren u  ca łego  pow iatu  mo- 
ładeczańsk iego . Instruktor rolniczy 
p. Ja n  Puchacz wygłosił sp raw o zd a­
nie z do tychczasow ej działalności. 
N astęp n ie  p. Karol Wagner p rezes  
W ileńsk iego  Tow . Rolniczego w y­
głosił odczyt na  tem at „Racjonai..a  
g o sp o d ark a  rolna, hodow la krów  
i trzody chlew nej".  W  dyskusji m. in. 
wziął żywy udział instruktor rolniczy 
z Wilna p. Wierzbicki. (x).

Z PuG SAN iCZA.

—  U c ie czk a  p r z e d  g ło d em . N ie­
urodzaj w roku  bieżącym  sp o w o d o ­
w ał formalny głod w Rosji sow iec­
kiej, k tó ry  w sposób  szczególnie 
dotkliw y da je  się we znali ludności 
zam ieszkałe j  w pas ie  pogranicznym .

W  zw iązku z pow yższem  chłopi 
ąowieccy, chcąc  uchronić się od 
śmierci głodowej, m asow o usiłują 
n alegalnie p rzed o s tać  cię na  lery- 
torjum  polskie w celu poczyn ien ia  
z ak u p ó w  p ro d u k tó w  spożyw czych  
T e g o  rodzaju  p a r łję ch łopów  bia ło­
ruskich  w liczbie k Ikudziesieciu osob 
zatrzym ał onegda j  w re jonie  Bud- 
sławia patro l K O P u .

— W a lk .  t  p a r ty z a n ta m i  so w iec ­
k im i « ie  u s ta ją .  O n e g d a j  w rejonie 
K rasnego  i Boszecia n a  pograniczu 
polsko-sow ieckiem  patro le  K  ,Ju 
zaa la rm ow ane  zostały  odgłosem  w al­
ki, toczącej sie po stronie sowieckiej. 
Jak  się później wyjaśniło w iększy 
odd„ ał zbun tow anych  chłopów  bia­
łoruskich, doskonale  uzbro jony i w y­
ekw ipow any  stoczył form alną bitwę 
z k o m p en ją  czerw onogw ardzis tów . 
Po obu w alczących  s tronach  są  ranni 
i zabici. Partyzanci b iałoruscy cof­
nęli się do  okolicznych lasów, u n o ­
sząc z sobą  ran n y ch  towarzyszy. 
S p ro w ad zo n e  w iększe siły wojsk r e ­
gularnych  rozpoczę ły  obław ę, k tó ra  
do tychczas  pozy ty w n eg o  wyniku 
nie dała.

Na ł mowe wieczory i święta
piękne, ciekawe i tanie książki: 
UR0DI0NY1AN DĘBOhÓG, poemat 

Wł. Syrokomli z o- 
brazkami Andriolle- 
go. Okładkę zdo­
bił prof. F Rusz­
czyć ........................zł —gr. 80.

NAJPIĘKNIEJSZE BAJKI P j LSK F
A. J .Glińskiego.
Obrazki i okładka 
J. Hoppena . . . zb 1 —

GAWĘDY i PIOSNKI Wł. Syrokomli 
z r y s u n k a m i  
J. Hoppena . . . zł. 1 —
Ci co wpłacą na poczcie na 

rachunek Zygmunta Nagrodz- 
kiego w P. K. 0. Nr. 80.224 
zł. 3 — i nadeślą swój adres, 
otrzymają wszystkie 3 książecz­
ki tiez żadnej -więcej opłaty za 
przesyłkę po-ztową

Ci zaś, którzy znajdą więcej 
amatorów pięknych czyianek i 
wpłacą na poczcie należność 
odrazu za 10 książeczek (po 
kilka każdej) nietylko nie po­
niosą żadnych kosztow prze­
syłki, lecz jeszcze otrzymają 
jedenastą książeczkę bezpłatnie.

Adres wydawcy:
z y g m u m t  n a g s o j z c i

Wilno, ul. Zawalna Nr ll-a . 
Skład maszyn rolniczych.

4594

Z Muzyki.
Koncert J. Śliw ińskiego. Wieczór ter. 
ójałowy w Konserwator ju n t Muzycznem.

W  ubiegłą  n iedzie lę  mieliśmy 
znów  sposobność  usłyszenia  Józefa 
Śliwińskiego, pianisty. O  sztuce t e ­
go ar tysty  pisaliśmy już n ie jedno­
krotnie; is totniejszych zmian nie z a ­
uważył.smy. A rtys ta  w ykona ł szereg  
u tw orów  C hop ina  (m ało  ciekaw ą, 
jed n ą  ze słabszych  kom pozycyj 
Scherzo  E-dur), S ch u m an a  Kreisle- 
rianę, ba rdzo  ep igom zm em  S ch u ­
m an a  za la tu jącą  so n a tę  fo r tep iano­
w ą  C zajkow skiego  oraz R apsod ję  
Nr 12 Liszta, Prócz tego usłyszt liś- 
m y  pre tens ,  an a ln ą  k o m p c z y c ję j  une- 
railles" L isz ta—dzieło, k tó re  winno 
już zn iknąć z rep e r tu a ru  k o n ce r to ­
w ego  pianistów .

•* *
W ieczór terc ja łow y K.onserwa- 

torjum M uzycznego był, jak zwykle, 
p rzeg lądem  dorobku  osta tn iego  k w a r­
tału. Nie m ając  być  obecnym  n a  c a ­
łości —- piszę o odn ies ionych  w ra ­
żen iach  części 11. Na plan p ierw szy 
wybiła się, jak  zwykle, k lasa  for te­
p ianu . j e s t  to  nieco s łaba  s trona 
nasze j  u cze ln i—zw łaszcza w okręcie, 
gdy fortepian  traci sw e dom inu jące  
stanow isko. Z  pośród uczenie  klasy 
for tep ianu  prof. Jacynow ej n a  p lan  
p_:rwszy w ysunęli się pp  H leb-K o- 
szańska  i Jeśm an. O bjek tyw izm  gry 
p. K os7ańskiej pom ógł b a rd zo  war- 
jacjom  Brahmsa, przez co  k o m p o ­
zycja ta  w y p ad ła  wcale zajmująco.

P. Jeśm an  m a rozm ach  w irtuo­
zowski n iepospolite  zdolności. N a ­
leży tylko więcej zw racać uwagi na  
odcieni dynam iczne  (zbyt częste  
forte) o raz pozbyć  się p ew n y ch  na- 
wyczek  nerw ow ych.

Z d o ln a  uczen ica  K alm anow iczów - 
n a  z klasy prof. C. K rew er, w y k a ­
za ła  p o k aź n ą  techm bę*chociaż ta- 
ran te lla  Chopina — w ym aga nieco 
od m iennego  sposobu  grania.

Z  klasy skrzypiec  prof. L edo- 
cbow skiej wyróżnił się ucz. K ac  
pos iada jący  wiele zad a tk ó w  na przy­
szłość. P. M .kosza biedził się z n u ­
d n ą  fak tu rą  koncertu  M. Brucha.

Najsłabiej w y p ad ła  mimo w szy­
stko k lasa  wolcalna. A le o tern o b ­
szernie  p isałem  w czerw cu  b. r. z 
okazji popisu  uczniów  k o n s e r w a ­
torium.

W  wieczorze brali p o n ad to  udział 
uczniow ie i uczenice  klas prof. fo r te­
p ian u  Ranuszewiczow ej i Tym ińskie j,  
instr. d ę ty ch  prof. R -szk e g o  i K c- 
seckiego, śp iew u prof. Św ięcickie j i 
L udw iga  klasy  zespo łu  forteoia- 
now ego prof. Józefowicza. -Dr. i>z.

KRONIKA

i od sam ego  zaran ia  by ła  za re jes tro ­
w ana wyczerpująco , u ruchom iony 
być muei „Insty tu t B bljografii Mu- 
zy cz .“ , zadan iem  k tórego  będz ie  spo" 
rządzen ie  bibljografji i ikonogratji 
polskiej.

S p r a w a  r y t o w a m a  i d r u k u  n u t ,  a  
ik ż e  w y r o b u  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z *  

e h  m u s i  b y ć  ODarta n a  d o b r z e  
z o r g a n i z o w a n y c h  sz ico łach ,  p o w a ż ­
n y c h  s t u d j a c h  i p r a k t y c z n y c h  ć w i ­
c z e n i a c h .  S p r a w a  w y r o b u  n s t r u -  
m e n t ó w  m u z y c z n y c h  p o z a  s t r o n ą  
t e c h n i c z n ą ,  n a s u w a  t a k ż e  z a g a d n i e ­
n i a  i n a t u r y  g o s p o d a r c z e j ,  g d y ż  P o l -  
i  „ a  j e s t  k r a j e m ,  p o s i a d a j  t c y m  w  
o g r o m n e j  i lości  d r z e w o  r e z o n a n s o w e ,  
k t ó r e  j e s t  g d z i e in d z i e j  r z a d k o  s p o "  
t;. k a n e m ,  a n a d a j ą c e m  s ię  d l a  w y ­
r o b u  d r e w n i a n y c h  i n s t r u m e n t ó w  m u ­
z y c z n y c h .

„P aństw ow a D yrekcja  K o n cer to ­
w a"  i „G ie łda  Pracy M uzycznej"  są 
insty tuc ją  o znaczeniu  p ierw szorzęd" 
nem- K oncert  a r tysty  o wybitnej kul­
tu rze  zaw sze gw aran tu ie  o d p o w ied ­
ni p rogram , a dobre  p rog ram y  są  

s tan ie  n a d a ć  prowincji zdrow y 
ieruneK m uzyczny P rzez  „Giełdę 

P rac y  M uzyczne j1 n ie  będz iem y spo­
ty k ać  n a  każdym  k ro k u  b ra k u  lub 
lad m iaru  p racow ników  m uzycznych , 

gdyż zo s tan ą  w zięte  p od  ścisłą ew i­
den c ję  wszystkie  nasze  środki m u ­
zyczne i p rzep ro w ad zo n y  ich ce lo­

wy i spraw iedliw y podział. „A rchi­
w a d ep o zy to w e"  są  to archiwa, w 
k tó rych  d ro g ą  praw nego  przymusu, 
red ak c je ,  zak łady  fo tograficzne i 
t. p. obow iązane  b ę d ą  m ater ja ł  t re ­
ści m uzycznej w postaci  n eg a ty ­
wów, klisz cynkograficznych, d ese k  
d rzew ory tow ych  i t. p. sk ładać  do 
dep o zy to w eg o  p rzechow an ia  „w ie­
czys tego ' , u trzym ując za sobą  i n a ­
da  ty tuł w łasność., k tóry  będzie  
po lega ł  n a  p raw ie  w ypożyczan ia  
czasow ego , d la  celów  rep ro d u k cy j­
nych. tylko przez właściciela

„Instytuty c izyczny i P sy ch o f iz jo ­
logiczny muzyki dośw iadczalnej"  p o ­
w inny skupić doko ła  siebie w szys t­
kich pracu jących  n au k o w o  nad  kwe- 
stjami dźw ięku, jako  zjawi ska fizycz­
nego, a także  i sferę oddziaływ ania 
tego  objaw u na człowieka, świat 
zw ierzęcy, n aw et roślinny. W k o ń ­
cu tej broszury p W. tylko w ym ie­
nia wydziały: M uzyczno-teoret yczny
i este tyczny; M uzyczno-etnograficz- 
ny, muzyki kościelnej, m uzyczno- 
historyczny, lecz ich w cale nie o- 
mawia.

Słow am i ulubionej swei dew izy  
Per ntusicam ad astra  z am y k a  au tor 
sw ą  broszurę  p ro p a g u ją cą  wysokiej 
doniosłości Ideę zorganizow ania  o- 
rr . ' wiunej pow yż j instytucji.

Piaulos.

NOWOŚCI WYDAWN CZE.
— 0 okrucieństwie piof. M j i > n  

Z d z I e c h o w s k i, Kraków 1928. Nakł. Kra- 
kowskiej Spółki Wydawniczej

Szanowny prof. Zdziechowskl, którego 
żywy i wrażliwy umysł otwarty jest wc.ąż na 
sprawy duszy ludzkiej, sią nął tym razem 
do jej najciemniejszych głębin. Cztery od­
czyty .radjowe* o okrucieństwie wydal obec­
nie w broszurze, traktując w mej o psycho­
logii okrucieństwa, o inkwizycji, o proce­
sach czarownic, o człowieku torturującym 
zwierięta.

Zgroza bierze zapuszczać się w te ohy­
dne labirynty ludzkiej potworności. Obu­
rzały nas znęcania się czerezwyczajek aież 
te brutalne mordy są czynami barankowej 
łagodności w porównaniu do długogodzin- 
nych, sądystys.nych rozkoszy ojców kościo­
ła, przyglądających się, (przy śpiewaniu 
psalmów) przypiekaniu, wyciąganiu ze sta­
wów i łam aniu kołem młodych czarownic 
lub heietyków!

Szkoda, że prof. Zdziechowski, cytując 
przeróżne szczyty okrucieństwa, nie zaczerp­
nął z naszej historji przykładów: pędzenia
przez strój, aż do śmierci bicie kijami, po 
tworne w pomysłach męczenie unitów, (za­
mrażanie ich na stawach, trzymanie na ro­
botach w mroz bez okrycia, prucia ostroca 
ml rannych i leżących z polam anem i kość­
mi).

I tak przez wszystkie wieki, od bieguna 
do Dieguna, znęca się monstrum ludzkie 
nad swoim Dliźnim, nasuwając na myśl, że 
istotnie błądzą po świecie w wiecznej walce 
dzieci Boga i pomiot Szatana.

— M a r j a K ę p i ń s k a ,  Warszawa. W 
•łużbi* Damy Ba„ości. T. zw. światowa po­
wieść o niedobranem małżeństwie Siefana 
(brutala bez wychowania) i flni (wyiafino- 
wanej duszy) która się kocha platonicznie 
w ks. Igorze, uroczym, szlachetnym, rycer­
skim i nieszczerym Rosjaninie Nieźle pi­
sana powieść idealizuje upodlenie kobiety, 
w imic obowiązku, w stosunku do męża 
tyrana i cham a

—  Antoni Marczyński „Przep P'^ny 
s ta tek" .  Działalność pisarska Anto­
niego Marczyńskiego, którego dzieła 
tłumaczą już obecnie na niemiecki i 
czeski, zatacza coraz szersze kręgi. 
„Przeklęty statek*—wielka powieść, 
której treść nawiązał autor do „Nie­
wolnic z Long Island* — to koniec 
epopei handlarzy żywym towarem— 
której wspaniała narracja obejmuje 
cały świat—od Gdyni (gdzie porwa­
no 30 skautek) aż po Long Island 
na Nowym Świec e.

—  Zbigniew Zan ewicki „Zielone 
piekło". Wiatr światowy uderzył w 
żagle polskiej literatury! Zani> wieki, 
marynarz z „Lwowa", dostaje się w 
straszliwe żarna losu. Nędza zagna­
ła go w ponure czeluści „zielonego 
piekła* — na zatraconą w puszczach 
brazylijskich „fazendę". Mróz chodzi 
po skórze, kiedy dowiadujemy się o 
strasznej formie niewolnictwa, pod 
świstem  surowców dzikich nadzor­
ców — murzynów.

Zgoła rewelacyjna książka'
— Irena Zarzycka  „Kwiat jabłoni*, 

Zarzycka — siała się synonimem dy- 
skuoyj literackich w Polsce. 65.000 
nakładu „Dzikuski" w ciągu rotcu, 
35.000 — „Jawnogrzesznicy* w cią­
gu półrocza — to są rekordy, jakich  
nie było przez dziesięć iat  Niepod- 
leałości Polski.

„Kwiat Jabłoni* — jest to naj­
nowsza powieść autorki.

Dziś: Teofila
Jutro: f  S, d. Tomasza

Wscnod słońca- g. 7 m. 33. 
Zachód „ g. 14 m. 49.

METEOROLOGHZNA 

— Spostrzeżenia Zakładu Meteo­
rologicznego U S. B. z onia 18 b. m.
Ciśnienie średnie w milimetrach 
779. Temperatura średnia — 18 C., 
opady — wiatr przew żający połu- 
dniowo-wsch dni, pogeduie. m ni- 
mum — 21, maximum — 16 Ten­
dencja barom, spadek ciśnienia.

MIEJSKA.

—  Z posiedzenia Komsji Finan­
sów *j. W ubiegły wtorek odbyło się 
pos edzenie miejskiej Komisji F i­
nansowej. Na wstępie jednogłośnie 
zdecydowano dokonać przeniesienia 
mektórych kredytów z jednych  
działów budżetu na rok 1928 29 do 
innych. Zkolei rozpatrzono sprawę 
ryczałtow ania podatku widowisko­
wego dla  kinematografów wileń­
skich, uchwalając zastosować pro­
jekt opracowany w tym względzie 
przez Magistrat.

Pozatem Komisja zaakceptowa­
ła wniosek Magistratu o zaciągnię­
cie w Binku Gospodarstwa Krajo­
wego pożyczki w wys kości jeune- 
go miljona zł. na inwestycje miej­
skie. Pożyczka ta zrealizowana zo­
stanie w styczniu 1929 r.

—  Prace  nad opracowaniem bud 
żetu miasta na rok i929 30. Jak się 
dowiadujemy w ciągu grudnia b. r.  
z0s*aną definitywnie zakończone 
prace poszczególnych sekcyj Magi­
stratu nad opracowaniem budżetu 
m. Wilna na rok 1929 30.

— Nad czem biedzi się Magistrat? 
Sekcja Finansowa Magis ratu pro- 
w adzi obeer. e intensywne prace nad 
wymiarem^ podatfe u lokalowego na 
przyszły rok budżetowy. >

— Budowa chłidni. W dniu 
wcz ra|szym  przyoyła do Wilna 
specjalna korni'ja z ramienia Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych, 
która w godzinach popołudniowych 
odbyła z przedstawicielami Magis- 
traiu konferencję poświę-oną spra­
wie budowy w Wilnie cnłodni.

Zamączyć należy, iż sprawa ta 
jest jeszcze w stadjum krystalizu­
jącego się projektu.

—  Ay.. awa pedagogiczna. Magi­
strat m Wilna na posieuzeniu wczo- 
rajszem wyasygnował 1500 zł., ja ­
ko subwencje miasta na urządzenie 
wystaw y pedagogicznej, która się 
odbędzie w styczniu 1929 r.

SPRAWY S7K0LNE.

właściw ym  czasie nie zadośćuczy ­
nili oLowiązkcwi staw ienia  się na  
k om is :ę przeg lądow ą.

— Spisy  p o b o ro w y c h  roczniKa 
190» R efera t  W ojskow y  M agistratu  
m W ilna  w okresie  od  1 do  15 
stycznia  1929 r. wyłoży spisy p o ­
bo ro w y ch  rocznika  1908 r., a  to  w 
celu. by osoby za li i te iesow ane  m ó ­
gł) sprawdzić czy figurują w sp :- 
sach  i w  razie ctw.erdzenia jakichś 
b raków  lub uchybieii  w nieść  e w e n ­
tualne rek lam acje .

ZJCOLEL

— Pociągi świął oczn». W  związku 
7 okresem ferji św ątecznych, Wileń­
ska Dyrekcja Kolejowa wprowadza 
dwa pociągi dodatkowe dla potrzeb 
jadącej na ferje świąteczne młodzie­
ży szkolnej.

— Specjalne pociągi z okazji świąt .  
Dyrekcja K P. w W lnie zawiada­
mia w celach informacyjnych, że w 
związkn ze wzmożonemi przejazda­
mi świątecznemi, będzie uruchomio­
ny dodatkowy pociąg osobowy z 
Wilna do Warszawy z wagonami I, 
II, i lii kl., który odejdzie z Wilna 
un, 22 grudnia 1928 r. (sobota) o 
godz. 19 m. 15, przejdzie przez Gro­
dno o g. 22 m. 50 — g. 22 m. 58, 
Białystok g. 1 m 00 — g. 1 m. 10 
i przybędzie do Warszawy koło g. 6 
rano dn. 23 grudnia 1928 r

Pozatem składy pozostałych po­
ciągów osob .-vych będą w okresie 
tym powięKszone.

Koszykowa 1. IV. piętro. — Począ­
tek c godz. 1C 80 rano. Koszta zjaz­
du 3 zł

TEATR i MUZYKA.
REDUTA (na Pohulance).

— Dziś po raz 5-ty komedja Wł. Pe- 
rzyńskiego — „Uśmiech losu* z gsnjalnym 
St. Jaraczem  w postaci Siewskiego. Pozatem 
obsada premjowa. Bilety wcześniej do na­
bycia w „Orbisie" i oo goaz. 17-ej w kasie 
teatru.

— Zapowiedź Reduty. Drugą sztuKą, w 
której znakomity artysta Stefan Jaracz wy­
stąpi, będzie popularna sztuka Nestroy‘a ze 
śpiewami p. Ł „Gałganouch* czyli .Trójka 
hultajska*, która przez 100 iat bawiła całe 
pokolenia widzów, a poitoleniom aktorów 
dostarczała świetnych ról. Przemiły ten 
staroświecki utwór, wystawi Reduta w ściśle 
nowoczesnej lekko parodystycznej szacie.

Będzie to pierwsze o i lat, muzyczne 
przedstawienie Reduty

— Premjera w Noc Sylwestrową.

TEATRi P0LSKI (salo '„Lutnia").

— Dziś ^Ogniem i mieczem*, wszystkie 
bilety wyprzedane

— „Mamuaia* niezmiernie wesoła kro- 
tochwila Hirschfelda i Franka, grana będzie 
po raz pierwszy w piątek t. j. jutro.

— Wznowienie „Ja  tu rządzę* W. Rapac­
kiego. Przezabawna krotochwiia polska „Ja 
tu rządzę* grana będzie po raz pierwszy w 
niedzielę.

— „Betlejem polsklr* Lucjana Rydta. W
dziesiątą rocznice śmierci wieUiego poety, 
na pierwszy dzień świąt t. j. we wtorek c 
godz. 5 m. 30 grane będzie „Betlejem pol­
skie* L Rydla.

Wobec wielkiego zeinte-esowania tem 
świątecznem widowiskiem adm inistracja Te­
atru podaje do wiadomości, że bilety już są 
do nabycia w kasie Teatru.

R A D J O .
PROGRHM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 43b mtr.

ZE ZWiĄZ^Ć Af i STOWARZYSZEŃ. CZWARTEK, dn. 20 grudnia 1928 r

— Z ku *ów dla durosfych przy
g!mn. im. Kraszew.-kiego. V, pis; na 
zim owj senres r Kursów dla Doro­
słych przy gimnazjum im. Kraszew­
skiego rozpoczęły s ę  15 grudnia r. 
b. Są wolne miejsca w kla-Ae III, 
IV, ^ i, VII i VIII. W  najbliższych 
dniach rozpoczną się zajęcia na II 
repetytorjum do małej matury, zor- 
ganizowanem specjalnie dla p.p. 
chorążych W. P. Zgłoszenia przyj­
muje kaneelarja K. D. G ul. Orzesz­
kowej 3 m, 15. od godz. 11 --12, o- 
raz na Kursach przy ul. Ostrobram­
skiej 27, od godz. 18 do 21. Na tK. 
D. G stosowany jest system przed­
miotowy najodpowiedniejszy dia do­
rosłych (ponad 18 lat).

— Na uhoinki dla dzieci wiejskich 
w szkołach P. M. Sz. Na odezwę Pol­
skiej Macierzy Szkolnej Z. W. zło­
żyły na choinki dla dzieci wiejskich 
dary:

Dzieci młodszych oddziałów szko­
ły  „Świt* cały dochód z urządzonej 
p”zez nich zabawy w niedzielę dnia 
16 grudnia złotych 27,13 Szkoła 
Na I zł. 4,00; Wł dzio i Halinka Ja­
strzębscy Js własnych oszczędności 
zł. 3f>0 *gr. Bożenka Hejlmanówna 
zabawki, cukierki i go .ówką zł. 1,15 
gr. Uczniowie gimnazjum 0 0 . Je­
zuitów ozdoby na choinkę. Wszyst­
kim kocnarym ofiarodawcom dzię­
kuje w imienia obdarzonych Polska 
Macierz Szkolna, życząc wesołej 
Gwiazdki.

WOJSKOWA.

— K to  s ta je  d o  z e b r a ń  k o n ­
tro ln y ch .  Dziś 20 b. m. cło zebrać  
kontro lnych  s ta ją  szeregow i rezerwy 
i pospc litego ruszenia  urodzeni w 
roku  '891, k tórzy  z jakie hkolw.ek 
p rzyczyn  m a  odbyli do tychczas  
ćw iczeń w ojskow ych (rezerwiści)
w zględnie w la tach  1925, 26,27 i 28 
nie stawili się do zeb rań  kon tro l­
nych  (pospolitacy).

Jutro  j a K O  w osta tn im  dniu ze ­
b ra ń  winni stawić się urodzeni w 
roku  1890, którzy nie odbyw ali ćwi­
czeń  (rezerwiści) w zględnie nie s ta ­
wali do  zeb rań  kon tro lnych  (p o sp o ­
litacy).

— 6-cio m iesięczny  . :u rs  d la  
p o d o h e e r o w  K. O. P-u. Z  inicjaty­
w y  d o w ó d z tw a  6-ej B rygady K. O. 
■"‘-u w p ierw szych dn iach  stycznia 
r. prz. w O lk ienikach  zorganizow a­
ny zos tan ie  6-cio m iesięczny  kurę 
doksz ta łca jący  dla podoficerów  zaw o­
dow ych  K. O  P-u.

— D o d a tk o w a  k o m is ja  p o b o ro ­
wa* W dniu  28 b. m. w lokalu przy 
ul. Bazyljańsku:j 2 u rzęd o w ać  b ę ­
dzie d o d a tk o w a  kom isja poborow a 
d la wszystkich tych m ężczyzn  stale 
zam ieszkałych  n a  te ren ie  m. Wilna, 
k tó rzy  z jak ichkolw iek p o w o c o w  w e

— A p e l  k o m i te tu  „D aru  C h o in ­
kowego* W zo rem  lat ubiegłych 
zw raca  bię K om itet ,,Daru C ho inko­
w ego"  do  sp o łeczeń s tw a  polskiego 
w  'ńf ilme z usilną p rośbą  o pom oc  
w  u rządze r  iu cho inek  d la  dzieci ze  
schronisk  i ochron. R ad o ść  z k a ż ­
dego  upom inku  i  je s t  zw ykle  rak 
wielka, wyczekiw anie  gwiazdki i t e ­
go ślicznego drze wka ,a rzącego  się 
od  świeczek, p rzybranego  w z a b a w ­
ki i łakocie , p rz y s t r e o n e g o  w b a rw ­
ne lub złociste i s reb rn e  O z d o b y , 
jes t  tak  n ies łychana, że ka: dy, kto  
zastanow i się ile radości swoim d a t ­
kiem przynsasie, n iewątpliw ie pos tara  
się złożyć na  gw iazdkę  mniejszą lub 
w iększą  ofiarę.

Szczeg ólnicj niech się rozczulą 
ojcowie i matki, ci k tó rzy  n a j l e p . f  
rozumi ,ą  drobne, lecz bardzo d o ­
kuczliwe cierpienia m ałych dzieci i 
najwięcej um ieją  się cieszyć k aż d ą  
ich radością, r lech w szyscy  pom ogą 
w  urządzeniu  d rzew ka dla tych  o b ­
cych, a , e d n a k  swoich, bo najo ied- 
n ie,szych polskich dz.ee.

W szelk ie  ofiary w  pos tac i  p ie ­
n iędzy  lub też  p ierników, cuk ier­
k ó w  i innych łakoci p rzy jm ow ane 
rą  do dn .a  21 grudnia  włącznie w 
P a łacu  R ep rezen tacy jn y m  od 11 do 
1 wpoł. i od  4—6 wiecz.

—  „B al M orsk i" .  D ow iadujem y 
się, że  p. mim iter P rzem ysłu  i H a n ­
dlu In: E ugen jusz  K w ia tkow ski o b ­
ją ł  p ro tek to ra t  nad  „Balem M or­
skim", k tó ry  orgar..zuje W ileński 
G ddz it  ł Lig. M orskiej i Rzecznej 
w  dniu 5 s tycznia ’.929 r. w  salo­
n ach  Oficerskiego K asy n a  G arn izo­
n ow ego  ul A.d M ckicw icza nr. 13.

radycy jne  e fek ta  świetlne n a  tym  
! p ierw szorzęd n y m  balu  tym  r<= zem 
ob d arzą  publiczność now em i wyszu* 
kanem i n iespodziankam i. Bilety m oż­
n a  nabyw ai u p ań  gospodyń , w s e ­
k re ta riac ie  L,ig' w godz. 9 — 12 (zauł 
św.-Michalski nr 5) oraz przy w ej­
ściu n a  bal.

— Z a r z ą d  C e n t ra ln e g o  Z w iązku  
K re s o w e g o  b y ły c h  o ch o tn ik ó w , in- 
walid ów i u rz ę d n ik ó w  w ojskow ych  
w  Wilnie, pow iadam ia  sw ych człon­
ków, że w dniu 23 grudnia  r. o. t. j. 
w  niedzielę o godz 4 po południu  
o d b ęd z ie  się walny zjazd byłych i 
n ow ych  cz łonków  tej organizacji. 
P rze to  Z a rząd  prosi w szystkich człon- 
k ów, jak  rów nież i go„ci o p u n k tu ­
alne stawienr, c two n a  Z jazd . Jed n o ­
cześnie  Z a rząd  zap rasza  gości i nie 
członków o przyjęcie  udziału  w 
zjezdzie, n a  k tó rym  b ę d ą  o m aw ian e  
rożne sprawy byłych ochotników  
inwal. i urzędu, wojsk., a tak że  n o ­
w y Z a rz ą d  złoży sp raw ozdan ie  z 
do tychczasow ej swej działalności. 
Z jazd  od b ęd z ie  się przy ul. Sw.~ 
Janskiej nr. 3.

— W i j a  a b i tu r je n tó w  gimn. im 
A d .  M ick iew icza .  Z a rz ą d  S to w arzy ­
szenia A b itu r jen tow  gimn. im. A d. 
M ickiewicza w W ilnie zaw iadam ia 
ko legow  abiturjen tów , że t radycy j­
n a  „W ilja" w tymże gim nazjum  
idbędzie  się dzisiaj 20 b. m. o godz

6  wiecz.

ARTYSTYCZNA.

— Uzupełnienia. W wczorajsiem  
sprawozdaniu o „Wieczorze humoru 
i śmiechu* urządzonym przez Sto­
warzyszenie Kultaralno-Towarzyskie 
urzędników pocztowych w dnm 15 
grudnia b. r w sah Ogniska Kole­
jowego prz^z omyłkę me u miesz­
czono nazwiska p Ireny Krygiczo- 
wej żony radcy Dyrekcji Poczt, 
która również ofiarowała swoj cen­
ny współudział.

RÓŻNE.

— II. Walny Zjazd Koła uczniów 
prof. Wł. Spasowsufego odbędzie się. 
w dniach 31. X l[ b. r. i i. I. 1929 
r. w lokalu szkoły ćwiczeń Państwo­
wego Pedagogjum, Warszawa, ul.

11.56 — 12.10, Transmisja 7 Warszawy 
Sygnai czasu, hejnał z Wieży Maijackiej w 
Krakowe, oraz komuniKat meteorologiczny. 
16.'0—16 30. Odczytanie program u dzienne­
go i chwilka litewska. 16.30 — i6.45. Komu­
nikat harcerski. 16 45 — 17.10. Ba;ki opowie 
dzieciom Zofja Tonarczykowa. 17 10 — 17.35. 
Transmisja z Warszawy. „ 'śród książek* 
wygł. prof. H. Mościcki 17 35—18 00. Muzy­
ka z płyt gramofonowych f rmy B. Rudzki 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 87 i 146.
18 0 0 —>9 00. Transmisja z Warszawy Audycja 
inauguracyjna stacji krótkofalowej w War­
szawie 19 00 19.15 Kwadrans cytry: 1) fi. 
Hubert „Nocturne", 2) N. Rutkowski .R o ­
mans* w wyk. prof Wiiolda Jodko. 19.15—
19 4 i. Pogadanka radjott chniczna 19 40 —
19.50. Kwadrans cytry: 1) t.oller: idylla 2) 
W, Jodko: WaiC w wyk. prof Witolda Jodki,
19.50. Odczytanie programu na piątek, ko­
munikaty i sygnał czasu z Warsz. 20.00 —
20 25. .Przesądna Europa* odowił, Janie 
wygł. Zula Minkiewiczówna 20 30 — 22.00. 
'transm isja z Warszawy. Koncert warszaw­
skiej orkiestry Policji Państwowej pod kler. 
h  Sielskiego. W programie utwory \e rd ie  
go. 2Ż 00 — 23 30 Transmisja z Warszawy 
Komunikaty. P Pi. T., poiicyjny, sportowy i 
inne, oraz muzyka taneczna z Sali Malino­
wej hotelu .Bristol*. .

Na wileńskim bruku.
Zabójstwo na ulicy Jaikowcj.

Wczoraj wieczorem na ulicy Jat- 
kowej został zabity znany wśród 
miejscowych szumowin awanturnik 
27 letni El.jasz Gnrwicz (W. Stefań­
ska 5). Ztbójcą Pył Dawid Gorfajn, 
brat kasjera Związku Rzeźników 
p 0 oddaniu do Gurwicza 6 strza­
łów, z których ostatni w głowrę oka­
zał się śmiertelnym—Gorfajn zbiegł.

Przed kilku tygodniami, jak wow 
czas donosiliśmy, Gurwicz łącznie z 
drugimi dokonał na Gorfa ia napa­
du i zrabował pieniądze związkowe.. 
Zwolniony onegdaj z więź enia Gur­
wicz postanowił zemścić się na 
sprawcy aresztowania go i spotka- 
wszy Gorfajna na ulicy Jatkowej 
wszczął sprzeczkę W momencie, g iy 
Gurwicz usiłował rzucić się na prze­
ciwnika ten dobył rewolweru i strze­
lił. Ranny w drodze do szpitala 
zmarł.1 (r).

— Przf echana przez samochód, 
N& ulicy Kalwaryj kiej auto cięża­
rowe najechało na przechodzącą 
przez jezdnię Józefę Pupiało za­
mieszkałą w pobiisuiej wsi Oiecha- 
nowo, Pupiało odoio&ła liczne o- 
brażenia nóg i głowy

— Kradzież fut ra Futro war 
tości 800 z ł. skradziono Jaaóbowi 
Rozentalowi (Jakóba Jasińskiego.) 
Podejrzanym o K ra d z ież  jest agent 
pewnej firmy portretow°j,który w tym 
czasie wchodz łd o  mieszkania.

— Wynild śledztwa w sprawie 
kas jera M. Stacji P K. P. Dalsze 
śledztwo w sprawie inkasenta Miej­
skiej Stacji Dyr. Kol. Jana Kuczyń­
skiego wyjaśniło, że został on are­
sztowany na skutek powiadomienia 
władz przez starszego inkasenta o 
defraudacji. Jednakże okazało 
się, że Kuczyński nie miał 
zamiaru zdefraudowania powie­
rzonych mu pieniędzy i jedynie pa- 
rudniowe niestawienie się do służby 
i nie rozracnovranie się  wczas z 
pieniędzy pociągnęło za sobą tak 
przykre dla Kaczyńskiego następ­
stwa.

Kuczyuskiego wobec tego z aresz­
tu zwolniono, a jedynie władze ko­
lejowe w ytoczyły iru dyscyplinar- 
kę za niestawienie się do służby.

— „Czsrwana Ręka* żąda okupu. 
Leja Menaker (Niemiecka 22) o- 
trzymał list podpisany przez orga­
nizację „Czerwona, Ręka", w  któ­
rym powiadomiono ją  że skazaną 
zosta'a na śmierć, lecz za cenę 500 
zł. wyrok może d v ć  uchylony. 0- 
kup należy złożyć przy u'icy Lud- 
wisarskiej w lokalu misyjnym. Po­
wiadomiona policja prowadzi do­
chodzenie. Jest to już drugi wypa­
dek wezwania do składan a okupu 
na rzecz tajemniczej „Czerwonej 
Ręki*. (x)
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Walne Zebranie Koła Wileńskie­
go Zjednoczenia Pracy M  

i liast.
W dnia 16-go b. m o godzinie 

12 min. 30 w lokalu przy ul. Zapal­
nej 1 m. 4 odbyło się Walne Zebra­
nie członków Zjednoczenia Pracy 
Wsi i Miast Koło m Wilna. Prze­
wodniczy! p. M. Teatewicz. Sytuację 
polityczną w treściwem przemówie­
niu zobrazował bardzo przejrzyście 
poseł dr. Brokowski. Obecnie w Sej­
mie — mówił poseł — rozstrzygają 
się  sprawy najważniejsze dla pań­
stwa — ^budżet i naprawa konstytu­
cji. Główną troską rządu jest, by 
budżet był zrównoważony, by była 
nadwyżka dochodow nad wydatka­
m i Na 1929-30 r. wydatki mianują 
się w kwocie 2,656.986.182 zł. a do­
chody — 2.809 244.708 zł., więc nad­
wyżka po stron ę dochoaow sięga 
koło 150 mil. zł. Najwięcej wpływa 
do skarbu z monopokw: spirytuso­
wego i tytoniowego — 825 mil. zł‘ 
co wynosi na głowę każdego mie­
szkańca Pop ki—29 zł. 50 gr Bud­
żet nasz jest najzupełniej realny i 
zrównowazory op.era się na do­
świadczeniu z lat ubiegłych, lecz 
ma jedną stronę ujemną—jest kon- 
junkturalny. Zależność budżetu pań­
stwa od konjunktury nroozaju wła­
ściwą dla krajów rolniczych, a do 
takich zalicza się i Połska Stąd i 
płynie troska Rządu, by w kasie pań­
stwa był 7 pas na wyp?dek nieuro­
dzaju, jak to miało miejsce w  nie 
których miejscowościach w roku 
bieżącym.

Dalej mówca wspomniał o de­
magogicznej polityce opozycji, skła­
dającej się z P. P. S., Wyzwolenia 
i Stronnictwa Chłopskiego, oraz z 
drugiej strony z N D. Ukraińców i 
komunistów. Opó/ycja w pogoni za 
głosami rzesz urzędniczych wystąpi­
ła w osobie posła Kuryłowicza z P. 
P. S. z wnioskiem o wypiaoenie jed­
norazowego zasiłku funkcjonariu­
szom państwowym. Rząd w osobie 
premjera d Bartla i Ministra Skar­
bu p Czechowicza energicznie prze­
ciwstawił się lekkomyślnemu szafo- 
wan u groszem publicznym, gdyż 
na to potrzeba by było 8 ) mil. z ł, 
a wniosek nie wskazywał sposobów  
pokrycia tego wyda ku.

Opozycja w Sejmie Ciągle po­
wtarza, że ona musi bronić intere­
sów ludności. Pytanie przed kim 
bronić? Przed Rządem Rz< czypospo- 
litej, który ma za zadanie opieko­
wać się ludnością. Druga charakte­
rystyczna cecha opozycji to—żądać 
jak najwięcej od rządu dla swoich 
wyborców, a gdy chodzi o wpływy 
do kasy Państwa, to nie dawać nic, 
jak to było naprzykład z podatkiem 
gruntowym. To wszystko dobitnie 
świadczy o małym rozwoju myśli 
państwowej u p słów. N e można 
schlebiać wyborcom, a należy robić 
to, co Konieczne, inaczej dojdziemy 
do stanu przed majem 1926 r , kie­
dy to pod względem gospodarczym  
staczaliśmy się ku przepaści. Na za­
kończenie dr. Brokowski omawiał 
sprawę naprawy konstytucji, u sta ­
wy o uwłaszczeniu długoletnich 
dzierżawców i czynszowni kow oraz 
unifikacji sądownictwa.

Następnie sprawy samorządowe 
referował przewodniczący kom. tech­
nicznej w magistracie inż. H Jensz, 
który, charakteryzując działalność 
magistratu wykazywał, że buażet m. 
W ilna jest za mały, gdyż wypada 
na jednego miesskańea miasta 55 
zł. podczas, gdy w  Warszawie — 
na jednego mieszirańca 150 zł., aza- 
granńą przeszło 500 zł. Przedsię­
biorstwa miejskie są słabe i źle zor­
ganizowane i o ila weźmiemy pod 
uwagę odseiki na oprorn ntowanie i 
amortyzację, to dochód otrzymywa­
ny z nich jest fikcyjny. N»prz. e- 
lektrowma. Do ubiegłego roku roz­
budowa jej szła niewłaściwym to­
rem. Postawiono nową dużą maszy­
nę na setki kilowat, a w rezultacie 
otrzymuje się zHedwie 40 kilowat, 
gdyż niema kabli, którymi można 
doprowadzać prąd dla konsumen­
tów. Elektrownia zasila zaledwie 40 
proc. chcących korzystać z energji, 
a to dlatt-g i, że u ludności brak 
środków na .piony* Grupa radnych 
z .10" będzie walczy ć, by opł-ta zo­
stała zniesiona za .piony", oraz 
zmniejszono cenę za prąd. Już obec­
nie magistrat zm n.ejszył należność 
za prąd dia motorów prawie o lOo 
proc.

Co do wodociągu i kanalizacji, 
to, zdaniem radnego inż. p Jensza, 
roboty prowadzone przpz dawny 
magistrat w tej dziedzinie nie były 
zgóry u planowane. Przymus kana­
lizacyjny niedawno uchwalony dai 
wyniki b. dodatnie. Od czasu wpro­
wadzenia w Wilnie kanalizacji do 
roku 1927 domow skanalizowanych 
było 230, a obecnie za jeden rok

przyłączono koło 200-tu i zatwier­
dzono przeszło 100 projektów na 
połączenie Rozwój prac kanaliza­
cyjnych i wodociągowych tamuje 
się mefyiko z powodu braku go- 
tówL ale i braau. planu miasta. 
N ema na czerni projektować. Plan 
ma kosztować znaczne sumy. Na 
wniosek grupy radnycn z 10 Ki 
Rada M. uchwaliła 5 proc. z w szyst­
kich otrzymanych pożyczek przele- 
W8 Ć automatycznie na fundusz, 
przeznaczony na sporządzenie pla, 
nu. Na ten cel miasto posiada te­
raz koło 20o-tu t\ sięcy. Już sporzą­
dzono plan Aitarji. Jest nadzieja- 
że za kilka lat Wilno będzie miało 
nareszcie pian. Po omówieniu sze­
regu innych spraw inż. Jensz dłu­
żej zatrzymał się nad kwestją u- 
porzą Ikowania nawierzchni ulic. 0- 
becnie magistrat buduje wł&sną 
betoniarirę ceiem produkowania na 
m iejscu płyt na chodniki, wówczas 
gdy dawny sprowadzał te płyty... 
aż z Pomorza. Wilno posiada ulic 
ogólnej długości koło 40u-tu klin. % 
których zaledwie 120 mają bruki, 
reszta wcale nie są urzą iz ne. O- 
becny magistrat projektuje naprzód 
uporządkować magistrale, łączące 
przedmieścia z centrum miasta, a 
później — ulice boczne Miasto bę­
dzie podzielone na rejony i na każ­
dym z tych ręjonów bęozie specjal­
ny technik nadzorujący stan ulic. 
Brak środków uniemożl wia prowa­
dzeń e robót. Wyznaczone na to co 
tysię y, które wystarczą zaledwie 
na łatanie dziur i jezdni. W końcu 
inż. Jensz poruszał sprawę rozbu­
dowy miasta. Dawna Rada odma­

wiała się od pożyczek przyznawa­
nych dla Wilna na cele rozbudowy, 
tłumacząc się tein, że mamy mie z- 
kad dos ateczną ilość. Rzeczywiście 
mamy większych mieszkań dosyć 
dużo, lecz jeano i dwu pokojowych 
je.>t stanowczo za mało. Stwierdzo­
no, że w śródmieściu w osiedlach 
żydowskich mieszkają ludzie nie- 
tylko, że w suterenach, ale i pod 
suterenami. Obecnie magistrat za­
żądał od Banku Gospodarstwa Kra­
jowego 2 mil: r,a cele rozbudowy. 
Sumę tę obiecano dać. Narazie 
wszystko stanęło z braku posiadania 
pnez magistrat danych statystycz­
nych o ilc ś c  nreszknńców, m iesz­
kań etc. Grupa uzdrowienia gospo­
darki miejskiej będzie wytrwale 
■imierzać ku temu, by zamienić 
3iopniowo wa^ce s ę chi barki. na 
nowe a bardziej higjeniczne budyn­
ki mieszkalne.

Przemówienia obu referentów  
zostały nagrodzone przez zebranych 
słuchaczy rzęaistemi oklaskami, Ko­
ło m Wilna Zjednoczenia Pracy 
Wsi i Miast zam erza częściej or­
ganizować walne zebrania, na któ­
rych będzie zaznajamiało swych 
członków i sympatyków ze stanem  
rozwi ju życia politycznego i gospo­
darczego przez urządzenie cyklu od­
czytów z powyższej dziedziny.

w. s.
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S P O R T .
Zapraw > lekkoatletyczna w Ośrodku 

W. F. ¥dno
Począwszy od dnia 2I/XI1 b. r. odby- 
się będą w sali giinn J. Słowackiego 

treningi zaprawy lekkoatletycznej dla zawod­
ników zarejestrowanych w Wił. O. Z. L. K. 
w godz- 19 — 20,30.

Otwarcie sezonu hokejowego w Wilnie
W najbliższą niedzielę, dnia 23'XII b. r. 

o godz. 12 odbędą się pierwsze w sezonie 
zawody nok"'owe o mistrzostwo Wi'na po­
między fl. Z. S-em i W. K. S. „Pogoń*.

Treningi hokejowe w parku spor int 
gen Żaligowskiego.

Począwszy od dnia 20/XII b. m.. rozpo 
czynają się w parku spor. im. gen.Żeligow 
skiego treningi hokejowe

Czynne będą 3 place hoKejowe.

Otwarcie ślizgawki w parku spor.  im. 
gen. Źe igowskiego.

DÓM-wi l l a5 — — -  - - - -  -  — u
■ part. -owy murowany, skanalizowany. S
■ ziemi poł dzies., do sprzedania.
■ Kolonja W ileńska 7, M arja Jasus. S

Od czwartku dnia 20/XII b. r. od godz 
10 rano czynna będzje ślizgawka w parku 
sportowym im. ger, Żeligowskiego.

S ila e  lu tn ic tw o  to p o tę g i  p a n s iw a !

100 MIEJSKIE
kulturalno-oświat.

sala  miejska
Ostrohram ska 5.

Od duła ld  d o '23 grudn ia 192S r. włąuznie beoą wyświetlane filmy:
—  I I  i  v /  f  l “ ■ r »  ”T - 1 1 /  i y  r  1 n  *7 D  Dramat sensacyjny w 8 aktach. W rolach
Z-\rer Y  1 W  Z i [ l L n Z . n  głównych: Re ginald Denny i Alma Tell
Rzecz dzieje się współcześnie w Ameryce podczas budowy kolei wgłąb Alaski. Nadprogram-. MY Si RAj gro­
teska w 1 akcie. Kasa czynna od g^dz. 3 m 30. Poci, seansów od g. 4-ej. Następny program: .SIÓDME NIEBO*

KINO - TEATR
a„ H E L I O S

Wileńska 38

P rem jera 1 Niespodzianka przedśw iąteczna. Najpotężniejsze a rc y d z is ło św la ta  w NOWEM reż y se rsk im  op ra­
cowania genj sinego H R A B I N A  P A R Y Ż A  T ragedia kochającej kobiety.

J O E  M A Y A
Ma May, Ewa May, Em:l

jednym  program ie.UWAGA- Całość

Role główne kreują:
Junnings Włodzinrerz GajJarow i Erica Glaessner.

Niecn każdy pośpieszy zobaczyć. Seansy o godz. 4. 6. 3 i 10 15.

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20.

M E B L E

K i N O

•I

««

Mickiewicza 22

D ziś! Chluba Francuskiej 1 /  p  f  f  H  C  Ibl 1  D  I* “  Potężny dramat 
sztuki kinematograficznej W * '  *-< 1 w a V I O  1 f l  r \  I \  1 \  w j-j akiach.
W nowem opracowaniu. Poraź ostatni w Wilnie, podług scenarjusza PIOTRA BENOIT.

głównycn Hiigiiette Dnflos, Petrowicz, J i> p  Catekm i M. de Romero Bilety honorowe nieważne.

jad łne, sypialne i ga­
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka i id .
Wykwintne Mocne.

N I E D R O G O .  
Na dogodnych wa­
runkach i na i%ty.

K I N O

W ieika 42.

Ę .  R  D u p o n t aNajwiększy Europejski Szlagier sezonu 1929 r. Najnowize, najmonu- 
mentalniejsze i na|śm ielsze arcydzieło peujalnegc twórc,} filmu .,V arle te‘
•  |  a  i  k  i  p s A i  |  / * \  p  T raitećia miłości, nam iąinoici, czystych dusz i sprzedanych
| \ f l  I j l  I I j * f  ( 1  Q  eiał C zarulący przerych  paryskiego^ żyeia nocnego orygi-

’56h

n » n e"  zdjęcia „Mouhn
Ro-ige* i Casino de P a r iś“. W roli głównej genjalna ro sy jsk a  tragiczka O lg a C ce ch o w a

K I N O

L U X
Mickiewicza 11

nDf ! fSnuiw SĄD POLOWY (Spow hdź kanelana)
Potężna epopea walk ł pożogi 11 
Najnowsza kreacja Polskiego 

____________ Zatajone m acierzyństw o!
Yalenv.no IGO SYM

Udręka kocnającyck s t c  I

wielkiej 
f  tragiczkl 

Po.edynek nerv ow . siły.
BAGNY SERYAES

Każdą sumę
kujemy natychm iast 
bez żadnych kosztów. 
Zabezićee-am y najso­
lidniej G w a r a n c j a  
absolut, a. 46 8-1 

Oom H K „żacheti ‘ 
Mickiewicza 1, tei. 9 05.

Esa:

P O L S K A
iest 25 zrzędu państwem, gdzie w wyjątkowo krótkim czasie 
zdobyła sobie rynek znana od 100 lat,  niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana na rynkach światowych herbata angielska

L Y O N S A

4807
Dc nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce. 
Przedstawiciel na Wilno: K. Adamowicz,  Kasztanowa 7.

EGłBE

KI NO

WANDA
Wie ka 30.

Zupełnie nowe wydanie Nieodwołalnie ostatni 
raz w Wilnie. Nieśmiertelne arcydziiło!

Powieść HELENY MNISZEK. T R Ę D O W A T A (DIEŚŃ
M IŁ O ŚC I)

wzruszaj‘ący Iramat miłości w  12 akt. W  roi. tyrułow.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca 

kolcowego).

J a d w i g a  S m O S H r S k O  i J o z .  łH Z Y N  Uwtgal Dla uczącej się młodzieży dozwolone Ceny zniżone 

Od soboty 15 grudnia. Film, krory każdy powinien zobaczyć!!! Wielki supersziagier sezonu:

OS T A T N I  W A L C

DAMSKICH UBRAŃ 
przyjmuje obstalunki 

ul. Mostowa. 3— 7.
4601-2

KO N KU RS.
M ag is t ra t  m. W ilna  ogłasza k o n k u rs  na 

s tan o w isk o  d y rek to ra  K o m u n aln e  K asy  
O szczęd n o śc i  w W ilnie.

O d  kan d y d a tó w  w y m a g a n a  jest d łuższa  
p ra k ty k a  b a n k o w a  n a  s tanow iskach  k ie­
row niczych .

O ferty  z za łączen iem  o d p .sów  św iadectw  
i w łasn o ręczn ie  n ap isan eg o  życiorysu  oraz 
z p o w u ła r ie m  się n a  re fe ren c je  i w sk az a ­
niem  w ysokośc i :ądan :go u p o saż en ia  n ad ­
sy łać  na leży  do M ag-stra tu  m. W dna  do  
dn. 6 s tycznia 1929 r.______________  4604
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DOKTÓR

BlUMOfllCZ
Akuszerka,

Choroby weneryczne, 
syfilis i skórne.
W i e l k a  2 1 .

Od 9 — 1 i 3 
(Telef. 921).

—  8 . 

4320

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4 W. Zdr. 
Nr. 3093 3924

W roiach głównych gwsaz 
dy ekranu urocza Llljana

czyli ‘ ̂  OstatBa mih śó następcy tronu“
N ieiw yslr interesujący rom ans arystokracji krwi.

J U ' ł l l i  P D l T t S P I - l  Początek o godzinie 5 popołudniu. 
" t >  u  I W i l l i  r R I I  U V . 1  Vt niedziele 1 św .ęta » godz. 4-w rop. sprzedam. Witoldowa 22-1 

(Zwierzyniec). 4599-2

g  Najpoważniejsza miejscowa wytwórnia win krajowych
„W I C 1“

m W .  O S N I O Ł O W S K I , Wilno

r poleca le ż a łe ,  n a tu ra ln e  w in s o w o co w e
m

ORGAN ZWIĄZKU MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSK.EJ.

KAFELOSZE
filcowe, pluszoweabp̂i? i meskie
ze starych na naj­
nowsze f a s o n y  
przerabiam, czyszczę i farbuję tylko 
w specjalnym naszym z a k ł a d z i e

DOKTÓR

D. Zeidowicz
choroby weneryczne, sy ­
filis, Darzą ów moczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8 

wieez.

■'QE113£3E0El!3liiJ!,rti]l?lEJB

1  LeK^r/e Dentyści  l 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

LEKARZ-DENTYSTA.
J U u J A

I. ŁAM i SYN V .

Kobieta Lekarz

W.ina wytworni W . Osmołowski odznaczają się dobrym smakiem, dużą 
zawartością substancyj odżywczych i alkoholu (od 12 do 16%).

Jak  wynika z zestawienia analiz różnych win krajowych dokonanych przez 
Uniwersytet Poznański i opuDlikowanych w książce prof. Chrząszcza (str. 174), 
wino wytwórni W . Osmołowski stoi w szeregu najlepszych win najpoważniej­
szych wytwórni polskich.

u

Żądać wszędzie! 4022-0 g j f

UW AGA: prawdziwych win krajowych nie należy utożsamiać z tak zwanem
winem o zawartości 2 %  alkoholu, które jest surogatem wina. m

R Y B  a  S W I E Z R  N a  S W i Ę T a
Ze stawów Hr. ŻÓŁTOWSKIFGO Karpie Korelickie i szczucaki du nabycia 

w Spółdzielni 1 pap. Leg. ulica Ki ściuszki Nr 9 (Antokol) od dnia 20 grudnia b. r. 
po cenach niższych od rynkowych.

Tamże do nabycia wiele i innycn artykułów świątecznych po cenaeh kon­
kurencyjny' i Sprzedaż dla wszystkich, Z A R Z Ą D .

4597-2

„W I C \d — to jedyne pismo młodzieży wiejskiej, 
obejmujące całokształt jej życia.

„ WI CI *  — to mównica, z której wypowiada się 
‘ sam a młodzież.

„ WI CI *  — to trybuna Ducha Młodej Wsi. Z niej 
idzie na wieś głos buntu przeciwko dotychcza­
sowym formom życia wsi — jasne ośw5 silenie 
trg e  co iest - i program na przyszłość. 

„ WI CI *  — to dzwon, który budzi drzemiące siły 
wsi, aby własną mocą dźwignęły na wyżyny jej 
kulturę i cywilizację 

„ WI CI *  — to kuźnia idei i czynu Mlodei Wsi, w 
jei walce z ciem notą, niewolą dusz i szkodliwe- 
mi wpływami miasta.

„W I C 1“ — to świetlica, w której obcuje ze sobą 
myślowo Wielka Gromada Związkowa 

„W I C I* — to przewodnik Wychowania Rolnicze 
go młodzieży — daje on wyczerpuiące sprawo­
zdania z konkursów rolniczych, obficie ilustro- 
wa ie fotografiami.

„ W I C I " — to instruktor Wychowania Fizycznego, 
opartego o rodzime, wiejskie pierwiastki—dosto 
sowanego do po tne  > i dążeń młodzieży wiej­
skiej,

„W I G 1“ — powinno prenumerować każde Kolo 
Młodzieży Wiejskiej, Kółko Rolnicze Spółdziel­
nia — słowem każda organizacja, którą oLcho- 
dzi życie wsi.

„W i C 1“ — powinny się znaleść w dom u każde­
go nauczyciela, instruktora oświatowego i dzia­
łacza społecznegc 

„W I C 1“ — powinien prenumerować i czytać każ­
dy miody i żywy człowiek na wsi.

rtd^es Redakcji i Administracji: Warszawa, 
ju l. Wspólna 23 m. 12, teł. 503-50. Konto P. K. O. 
‘ Nr. 17i75

T* * ’*

I  Kazimierz Rutkowski
*01

i J. Domagała

Prenum erata -W 1 C I* kosztuje tylko 3 złoto 
kwartalnie.

4603

Wilno, WIELKA 52 54 Iwfcjście z fcramy).
4598 2

L A S Ó W

kobiece, weneryczne, na­
rządów meczów, od 12—2 

i od 4 — 6 
ul Mickiewicza 24, teł. 

277. W. Zdr. Nr 152.
3908

liDUiii ’  Hiiłljl
Przyjmuje 12̂ —2 i 3—5 
ul. Jag .eUońska

9 — 3. 3635

Chcssz otrzymRĆ
poszukujem y 

do oprzedaży dla poważ­
nych nabywców 4353 

Wileńskie 
Biaro Koirisowo - H udljw e 

Mickiewicza 21, tei. 152.

Szkoła pisarra 
ta maszynach
o nowych metodach 
nauki, została otwar­
ta przy Generalnem 
Biurze „ A D M I N I ­
S T R A C J A "  Wielka 
42 Zapisy przyjmują 
się codziennie. 4(05 4

pooadę? 
Musisz ukończyć kursy 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sckułowicza. 
Warszawa, Źórawia 42. 
Kuray w yuczają listow­
nie: buehalterji, rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, 
stenosrrafji, nauki han< la. 
prawa, kallgrafji, pisania 
na m aszynach, tow aro­
znawstwa angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni oraz gram a­
tyk i polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żą­
dajcie prospektów. 3572

DOKTÓR MEDYCYNY

A. CfiiRlER

F o rte p ia n
krótki do sprzedania za 

4u0 zł. Sofianna 3—8.
4600 2

CHOROBY WENERY­
CZNE i SKÓRNE

Elektroterapja. Diater 
mia, Słońce górskie, 

Sollu i. 35K4
Mickiewicza 12

. ZAKOPANE
Biuro J. Kubińskiego 
ul Krupówki naprze­
ciw księgarni Gebeth­
nera ma óo sprzedani* 
wiije, pensjonaty i 
parcele._______ 4594-3

róg. 'tatarskiej.
Prz fjmuje 9 — 2 i 5 - -  7.

Or.Kenlgsberg

Dzierżawy
Zakop ane

CHOROBY WBNEkYCZ- 
NR, SKÓRNE 1 analizy !e- 
kartki*. Przyjm uje 9-12 

i 4-8.

straty czasu 
i bez kosztów 

lokujemy pieniądze w do­
wolnej ilości najpewn ej 
zabezpieczone. 4555-0 

Wileńsie Biuro 
Komisowo- Handlowe
Mickiewicza 21, tei. 152

Mickiewicza 4
m ajątków ziemskich za­

łatw iam y i posiadamy 
do wydania. 455j -1

Wileńskie 
Biuro Komisowa Handlowo 

Mickiewicza 21, tei. 152.

pod zarządem Doktoro­
wej Brennerowoj, zupeł­
nie odnowiony, poleca 
pokoje słoneczne. Kuch- 

ia wyKwintna, ceny 
przystępne. 4528-0

tei. 1Q90. W. Z. P. 73.
2990

P o p i u - a i c u

Ligę Horskąt Rzeczną

Dnieważaia się b?SK
ks. wojskową, w ydaną 
przez P.K U. Wilno n a  
imię K ajetane Tuczkow- 
skiegn zam. w gm. rudo- 
mińsKiej.___________ 4604

WILNO,

Wielka 47,
t e l .  1 4 0 2

&

ą f  P o leca ją  n a  G W IA Z D K Ę  po  cenach  b a r i z o  niskich: w yroby j 'edwabne, weł- ggj
niane, baw ełn iane ,  pościelowe, trykotaże. D yw any  posiaki etc. 46 2

Nd RAFY: S tow arzyszeń-om  i ins ty tuc jom  po s iad a jący m  z firmą umowy N.1 RAT/!

s iassaR BSssssm ssm BsasBB im sBssaasaasssm iSfiB

FRUWINCJA! W óJA źD  do W arszawy zbyteczny! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państw, i kom unalnych, insty tucjach  finansowych 
i wszystkich innych. Interwencje, zastęostw a, po­
rady, informacje we w szilkich spraw ach. W indy­

kacje weksli i należności Wywiady.
B I U R O

„Pt>moc prawno - handlowa"
W arszawa, Wowy Św iat 28.

Prosimy załączać znaczki pocztowe n a  odpowiedź. 
Knresponuene.i w ca ł“j  Polsce poszukiwani. 3967

■ I ’ BI B i a l i  ■HfflanB ■L3HLMI P K I l u f n i l

DRUKARNIA
INTROLIGATORNIA
Wilno, Ś-to Jańska 1, tel. 3-40

Firmo istnieje 
od 1907 roku

Dzieła książkcwe. druki, książki dla Urzędów Pań­
stwowych, Samorządowych, Zakładów Naukowych.
Bilety wizytowe, prospekty, za oroszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE 

OPRF.WM KSI/jŻEK, FOTOGRflFIJ.
P U N K H J f l L N I E  — TANIO — SOLIDNIE.

Z gubiono ks. woj. wyd. 
przez P. K. U. Moło- 

dęczno na imię Stetcna 
Szauro, m-ka st. Paiafja- 
nów, woj wileńskie, unie­
ważnia się. 4581-0

Z gubiono ks. woj, na 
imię Ja n a  Sielickie­

go wydaną Drzez P .K. U. 
w Wilejce, unieważnia siq 

4587-0

B&BBaBSGISISt:
|  I N F O R M A  
g  G R O D Z IE 1
EBBBai3I3HIE3£

M.  M s z ^ w s R a
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do 11 
i od 4 do 6-ej 

Grodno, ul. Kolożańska8.
4586 IREDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od godz. 9 -3 ppoł. Nacze'ny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6—7 wiecz. we w orki i piątki. Rękopisów Redakcja nie "wrtea. Dyrektor wyd. przyj­

muje od 12—2 ppo1. Ogłoszenia przyjmują sic od 9—C i 7—9 wiecz. Konto czekowT P.K.O. 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jańska 1, tel. 3 - -40.
CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu łub .przesyłką pocztową ił. Zag.onic j  7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem—40 gr., w tekście J, ii s t r—30 gr„ 10, IV, V VI—36 gr., za tekitcm—15 gr,t kronika rekl.-komuni- 
katy—1.00 zł. za . lersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe—10 gr. za wyraz. Do tych c?" dolicza się: za ogłoszenia cynowe i tabeieryczne—50% droźei, z zastrzeżeniem miejsca—26% łroeej, w numerach medaielnych i swiątecin.—25°/ drożej, zagraniczne—100% dro 
źej, zamiejscowe—25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki Za numer dowodowy—20 gr. l !kład ogłoszeń 6-cio lamowy, za tekstem 10-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie praw  zmiany lenama drukn ogłosień. Oddział w Grodnie: Bankowa 15.

Wydawca „Kurier Wileński” S-ka z oer. odp. Kurier Wileński* S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz* ul. Ś-to jańska 1, tel. 3-40 R e d ak to r  o d p o w ied z ia ln y  J ó z e f  J u r k ie w ic z .


